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22 LIPCA. 1944 ROKU 
któz nie pamięta dni letnich 

w 1944 r. pełnych na wielką 
miarę wydarzeń dziejowych . 

. Niemcy zepchnięci i nieustan-
nie bici na wschodnim froncie 

·otrzymali uderzenie przez in
~azję Anglosasów na zacho
'dzie, a pochwyceni w piekieł· 
ne cęgi jeszcze nadrabiali butą 
-ale przegrywali nieustannie. 
Płonąca ściana frontu szła · 

ku nam. Budząca podziw ca
łego świata Armia Czerwona 
dokonując cudów męstwa od„ 
nosiła zwycięstwo za zwy· 

· cięstwem, wyzwalała coraz to 
·nowe połacie ziem spod oku„ 
,paĆji hitlerowskiej - aż po
mruk dział dal się słyszeć na 
ziemiach polskich. Z jakimże 
napięciem wsłuchiwały się w 

·te odgłosy triumfu serca pol
skie, poprzez najwścieklejszy 
lłerror jaki wobec nas stosowa.Ji 
''Niemcy. 

Kirążyły podawane z ust do 
ust radosne wieści, legendy o 
1empie zbliżającego się frontu, 
o klęskach niemieckich, o bra
,wurowych walkach i .sukce
sach wojsk radzieckich-o tym 
ze i Polski żołnierz razem 
:walczy, idzie i wyzwala. 

Wreszcie 21 lipca nim jesz• 
cze ucichły echa wystrzałów 
armatnich spod Chełma -gdy 
po przegranej bitwie Niemcy 
.uciekali w popłochu przez 
~isłt: - po czynach zwycię· 
skich, przyszła kolej na słowa, 
dokument historyczny, na 
sformułowanie kładące pod
;waliny pod wyzwoloną Pol
skę, pod jej nowy żarliwie u;. 

,pragniony kształt demokra· 
fyczny, na ogłoszenie progra· 
mu najpilniejszych reform po· 
;wsłającego z popiołów i gru
zów państwa polskiego. Był to 
Manifest Polskiego Komitetu 
N/yzwolenia Na,rodowego. 
.• 
; * 

Manifest głosił: (podajemy 
główne sformułowania)) 

„ .. . W chwili wyzwolenia 
Polski, w chwili gdy sojuszni
cza Armia Czerwona i wraz z 
nią Wojsko Polskie wypędza 
okupanta z kraju, w tym mo· 
mencie musi powstać legalny 
ośrodek władzy który pokieru
je walką narodu o ostateczne 
wyzwolenie. 

łucji 17.111.1921 jedynie obo
wiązującej konstytucji legalnej, 
uchwalonej praw.nie. Podsta· 
:wowe założenie konstytucji 

· .17.111.1911 obowiązywać hę· 
Cłą aż do zwołania wybrane
go w głos.owaniu powszech„ 
nym, bezpeśrednim, ·równym, 
tajnym i stosunkowym Sejmie 

naiJ)otkacie.:. pomagajcie żoł• 
ni·erzom polskim i sowiec
kim!... Spieszcie do szeregów 
,Wojska Polskiego, które pomr 
ści klęs!{ę wrześniową i wra.1 
z Armiami Sprzymierzonych 
zgotuje Niemcom nowy Grun-
.wald1 

Stawajcie do walki o wol
ność Polski, o powrót do Maf„ 
ki ojczyzny starego polskiego 
Pomorza i Sląska polskiego, o 
Prusy Wschodnie i o szeroki· 
dostęp do morza, o polskie słu„ 
py graniczne nad Odrą r -

... Historia i doświa.dczenie 
obecnej wojny dowodzą, .że 
przed naporem germańskiego 
imperializmu obr-0riić może „ tylko zbudowanie wielkiej sło
wiańskiej tamy, której podsta
wą będ~ie porozumienie pol
sk·o-sow1ecko-czechosłowackie. 

... Przyjaźń i bojowa współ· 
.praca zapoczątkowana przez · 
bohaterstwo broni Wojska Pol-

- skiego z Armią Czerwoną win~ 
na się przekształcić w trwały 
sojusz i sąsiedzkie współdzia
łanie po wojnie. 

•.. Braterstwo broni uświę
cone wspólnie przelaną krwią 
z niemiecką agresją jeszcze 
baTdziej pogłębi przyjaźń i u
trwali sojusze z Wielką Bryta
nią i Stanami Zjednoczonymi 
A. P. Polska dążyć będzie do 
zachowania tradycyjnej przy
jaźni i sojuszu z odrodzoną 
Francją jak również do współ
pracy ze wszystkimi demokra
tycznymi państwami świata. 

PREZYDENT R. P. 
08. BOLEStAW BIERUT 

Polska polityka zagraniczna 
będzie demokratyczna i oparta 
na zasadach zbiorowego bez-

Dlatego Krajowa Rada Na
rodowa, tymczasowy p~rla• 
ment narodu polskiego powo
łała Polski Komitet Wyzwole
nia Narodowego - 'jako le
galną tymczasową władzę wy
konawczą dla kierowania i 
rozbudowy państwowości pol
skiej, K. R. N. i P. K. W. N. 
działają na ~odstawie Konsty-

Ustawodawczym, który u
chwali jako wyraziciel woli 
n1;1rodu nową konstytucję . •• 

... Rodacy! 
Sojusznicza Armia Czerwo· 

na swym bohaterstwem i 
ofiarnością zadała miażdżące 
ciosy Niemcom hitlerowskim ... 
Chwytajcie za broń, bijcie 
Ninnców wszędzie gdzie ich 

' 

pieczeństwa. -
... W imieniu K. R. N. - P. 

K. W. N. obejmuje wladzę na 
wyzwolonych terenach Polski. 
Ani chwili na ziemi polskiej u
wolnionej spod najazdu nie
mi'eckiego nie może działać in· 
na administracja prócz pol
skiej. P. K. W. N. sprawuje 
władzę przez Wojewódzkie 

(Dalszy ciał! na str. 2-1;). 
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Dziś z odległości trzech lat 
porównując Manifest z wyko
naniem - ciśnie się nie mało 
uwag i spostrzeżeń pod pióro. 
Oto jak mało który w dziejach 
manifest ten już w dużej czę
ści został wykonany. 

Symboliczna zapowiedź> o 
polskim sztandarze zwycięsko 
powiewającym nad Berlinem
stała się już 8 czerwca 45 r. 
w ~iecały rok - faktem. 

Wy;walczone i przyłączone 
zostały odwieczne ziemie za
chodnie, powoli zasiedlone, za-

gospodarowane, uruchomiony 
przemysł a równocześnie do
konane zostało całkowite wy
zwolenie Polski, upokorzenie i 
.złamanie Niemiec. 

Powstały władze administra
cyjne, samorządowe, powołano 
do życia instytucje i organiza
cje społeczne. Nasz Związek 
Młodzieży Wiejskiej „Wici" 
już w sierpniu (27-28) 1944 
r. na wyzwolonej Lubelszczyź
nie odbywa pierwszy po wojnie 
Zja.z.d., wmawia działalność, 
wydaje pismo „Wici", przystę-

(Dokończenie ze str. 1-ej). 

rf'ow., Miejskie· i Gminne Rady 
'Narodowe i przez upełnomoc
nionych swych przedstawicieli. 
,Tam, gdzie Rady Narodowe 
nie istnieją, demokratyczne or
ganizacje obowiązane są na- · 
iychmiast powołać je do życia, 
włączając w ich skład cieszą
cych się zaufaniem lud ości Po
laków-patriotów, niezależnie 
od ich poglądów politycznych ... 

•.. P. K. W. N. przys.tępuje 
do ·odbudowy państwowości 
polskiej, deklarując uroczyście 
przywrócenie wszystkićh swo
bód demokratycznych, rów
ności wszystkich obywateli bez . 
różnicy ra·sy, wyznania i naro
dowośĆi, wolności organizacji 
polityany~ht zawodowych, 
prasy, sumienia. Demokratycz
ne swohody nie mogą jednak 
służyć wrogom demokracji. 
Organizacje faszystowskie, ja:
ko antynarodowe, ł>ędą tępio-: 
ne z całą surowością prawa. 

•.. Aby przyśpjeszyć odbu
dowę Kraju i zaspokoić od
wieczny pęd chłopstwa pol
skiego do ziemi, P. K. W. N. 
przystąpi natychmiast do urze
czywistnienia na terenach wy
zwolonych szerokiej reformy 
rolnej. 

W tym celu utworzony zosta
nie Fundusz Ziemi... Ziemie 
skupione przez Fundusz Zie
mi, z wyjątkiem przeznaczo
czonych na gospodarstwa wzo
rowe, rozdzielone zostaną pą· 
między chłopów małorolnych ... 
'dzierżawców oraz robotników 
rolnych ... za opłatą (minimal
ną) stanowić będą na równi 
z dawniej posiadaną ziemią 
własność indywidualną. 

nych oparte będą na zasadach 
samorządu demokratycznego. 
Wprowadzone zostanie nowo
czesne prawodawstwo w dzie
dzinie pchrony ·pracy, rozpocz
nie się rozładowywanie nędzy 
mieszkaniowej... Państwo po
pierać będzie szeroki rozwój 
spółdzielczości. 

. . . Jednym z najpih;iiejszych 
zadań P. K. W. N. będzie na te
renach oswobodzonych roz
budowa szkolJlicfwa i za.pew
nienie bezpłatnego nauczania 

· na wszystkich szczeblach. Przy
mus powszechnego nauczania 
będzie ściśle przestrzegany. 
Polska inteligencja zdziesiątko
wana przez Niemców, a zwła
szcza ludzie nauki i sztuki zo
staną otoczeni specjalną opie
ką. Odbudowa szkół i szpitali 
zostanie natychmiast podjęta. 

... Stoją przed nami gigan· 
tyczne zadania. 

Będziemy je realizować da
lej nieugięcie i zdecydowanie. 
Odrzucimy precz warchołów, 
agentów reakcji, którzy -przez 
rozbijanie jedności narodowej, 
przez próby prowokowania 
w.alk między Polakąmi idą na 
rękę hit!eryzmowi. 

Zadania wyzwolenia Fo.Iski, 
odbudowy państwowości, do
prowadzenie wojny do zwy
cięskiego końca, uzyskanie dla 
Pol~ki . godnego miejsca w 
świecie , rozpocze.cie odbudo
wy zniszczonego kraju - oto 
nasze naczelne zadania. 

Nie moż.na tych zadań urze
czywistnić bez jedności naro
dowej. Wykuwaliśmy te. jed-

. . . Natychmiast rozpocznie . 
się odbudowa i rozbudowa 
instytucji Ubezpieczeń Społecz
nych na wypadek choroby, in
walidztwa, bezrobocia, oraz 
ubezpieczenia na starość. In
stytucje Ubezpieczeń Społecz-

. ność w ciężkiej walce podziem
nej. Powstanie K. R. N. .było 
wyrazem jej urzeczywistnienia 
się. P. W. W. N. jest dalszym 
krokiem na tej drodze. 

. . . Niech żyje Polska wolna, 
silna, niepodległa, suwerenna, 
demokratyczna ł 

puje do rozbudowy sieci orga
nizacyjnej i do pracy kultutral
no - wychowawczej. Podobnie 
cl'lły szereg innych organizacji 
społecznych, gospodarczych po 
wstaje, rozrasta się by spełniać 
swe zadania. 

Organizacje p_olity-czne pre
cyzują swoje programy, ogro
madzają zwolenników, wspól
dzialają z władzami i narodem 
w dokonaniu refonn w krys ta
lizowaniu ustroju. 

Rozwi.}a się prasa polityczna, 
naukowa, zawodowa, h.'U.ltural
na i społeczna. lnfol"muje, oma 
wia wiele nowych aktualnych 
zagadnień. Dyskutuje sporne 
lub mało spopularyzowane kwe 
stie, przestawia opinie, urabia 
osądy, daje pole i możności wy
powiedzenia się działaczom, in
telektuaHstom, krytykom. Pou
cza, oddziaływuje kształcąco, 
sprzyja wybijaniu się talentom 
publicystycznym, literackim. 

Reforma 11olna, cel dążeń i 
walki wielu pokoleń chłopskich 
przynosi ogromne przemiany w 
strukturze gospodarczej i spo
łecznej, staje się aktem spra
wiedliwości· dziejowej, kamie
niem fundamentalnym nowej 
Polski. 

Ogromna ruchliwość społecz 
na i rządowa na polu oświaty 
obok wznawiania dawnych 
szi•ół - sprzyja organizowaniu 
i powstawaniu nieznanej dotąd 
w hraju ilości przeróżnych ty· 
r<'-w nowych szkół, uczelni, 
1.11.r~··>~, szkół zawodowych, rol 
niczych, U. Ludowych. Do szkół 
p·.;:-1:Ia do pracy inteligencja, 
µr.szła wielka ilość mJodzieży 
po "\\"iedzę, po kulturę, po umie
jętność służby dla dobro n.aro
t..111. ,~:'ł ~obrobytu. 

PKWN - wyłania '.Tymcza
sowy Rząd, poszerzony w na
stępnym roku o udział przed
stawicieli emigracji londyń
skiej - a gdy ośrodki nega
tywne, wrogie, wręcz walczące 
utmdniają pracę odbudowy, su 
1·owością bezwzględną i amne
stią zostają rozładowane, przez 
co wielu chcącym pracować i 
żyć n<>rmaln.ie-ułatwion-0 per 
\V1 ót do pożytecznego dla kra
ju .żyl ia. 

Utrzymanie sojuszu fonnal
nego i szczerej przyjaźni ze 
ZwiązJkiem Radzieckim, wresz
cie zadzierżgnięcie podobnych 
węzłów z Czechosłowacją -
wg. zapowiedzi PKWN - oraz 
inne umowy, podnoszą powa
gę Polski na zewnątrz. 

Równocześnie dokonuje się 
w kraju cicha a intensywna 

I ' : 

· waJka i praca - o charakterze 
przewrotu rewolucyjnego, gdyż 
głębokie p.rzeobrażenia jakim 
podlega w tym okresie całe ży
cie Polski zachodzą szybko, z 
konieczności tam gdzie nie wy
starczy perswazja- - poprzeć 
ją trzeha naciskiem - tworzYi 
si nowa rzeczywistość wyma
gająca dostosowania się, pod„ 
por; ądkowania jej założeniom 
aby wjsiłki odbudowy nie roz
b!j,'lły się o apatię i wrogą nie
chi:ć. Coraz na turalni~jsze p<r 
r0ztunienie mas pracujących 
wsi i miast, chłopów, robotni
ków i pracującej inteligencji, 
cc-r:..z bliższą daje podstawę 
rsycbiczną i formalną ugrun
t.lw~niu demokracji i reform 
potrzebnych w odbudowie. 

J:>atrz'!c na to - widzimy -
na&zP. radykalne dążenia pr.led
wc.jc11ne, nasze projekty z cza
sów jJOdziemnej pracy pod <>
kupa<.:Ją - stają się rzeczywi-
stośc'~. -
Może. ktoś mieć zastrzeżenie, 

że to dokonuje się inaczej, że 
, nit' w taki sposób łagodny i! 

LgCflcy jakbyśmy tego sobie 
życzyć chcieli, że nie może się 
obyć bez nacisku. Moi.na mieć 
żal i gorycz, że są ludziie, któ
rym odrobina władzy pr--.Lewra
ca w głowach i nadużywają jej; 
z krzywdą dla współ<>bywoteli' 
~e i niemniejsza goryc:z serce 
zalewa, gdy widać tyle jeszcze 
gnuśnej obojętności, chęci omi
nięcia wykonania koniecznych 
oł>owią~ków, uważania Pań
stwa jego działania i wymo
,gów za zło, __ za ci~żar, za wy-

Dlatego ciesząc się. z wiel~ 
j(•„h osiągnięć musimy pamię
tać o nie małych jeszcze zada
niach, jakie przed nami stoją, 
pvt>de wszystkim w dziedzin!e 
lftJJlury. By nie tylko to, co s1ę 
dz:eje, co się osiąga było prz€d
mic-tem. naszej dumy, ale i spo
~ {..J . w jaki dane osiągnięcia, 
df n-.. refo':ma jest ;)rzep1·owa
t11ana byi kulturafny, wzbu-
1':...ał uczucia-wy entuzjastycznYJ 
sl<;s .mek. Pragniemy by prze
c1'rażeni:;- demokratycznej Pol
sld sta~· s.ę czymś, jak chleb 
puw:,:-.c rlv:, ·własnością, dro~ą 
bezpośrednią każdego człowie
ka na wsi i w mieście, by każ
dy brał w nich udział, przycz~
ni ał się i przez to serdecznie 
związywał się z nową treścią . i 
nową formą Polski . 

Idące v życie młode pok'.l1e
n:c wiciarz-a -podejmie ochotnie 
ten tr.id . 

Boi. Dejworek. 

• 



Wcale nas nie obu.rza, że w 
na·czelnych organach stron
nidw politycznych widzimy ar 
1tykdy traktujące o „Wiciach". 
~\'prost przeciwnie. Każdy 'ta
ki artykuł utwierdza nas w 
przekonaniu, że stanowimy w 
iyc;u Polski realną siłę, której 
ommąć nie można, do której 
trzeb& się wy.raźnie ustosunko
wać. Każdy artykuł ujawniają
cy pogląd stronnictwa na „ Wi
ci", witamy z życzliwą cieka
wością, ułatwia on nam bowiem 
słuszne prowadzenie polityki 
związkowej i daje podstawy do 
zajęcia właściwego stanowiska 
wobec interesujących się nami 
stronnictw politycznych. 

„Chłopski Sztandar" w Nrze 
24 przyniósł nam artykuł pt. 
,..Po- Zjeździe „Wici", który tak 
7_.e względu na treść, jak i na 
okoliczność zamieszczenia go 
w naezelnym organie Polskiego 
Stronniotwa Ludowego jest u
jawnieniem opinii PSL o „Wi
ci.itch". 

„ WICI'' ZA JEDNOśCIĄ 

Nigdy nie byliśmy zbytnia 
zachwyceni stosunkami panu
jącymi w powojennym chłop.. 
9kim ruehu politycznym. Roz
bicie jego, spóźnianie się i 
szkodliwe dla interesów chłop
skich omyłki połityczn~ - są 
dla nas smutną szkołą, jak nie 
należy robić polityki, oraz 
stwarzają podstawy do słusz
nej dumy, że my, młodzież wi
ciowa nie poszliśmy śladami 
starszych, ' że nie ma czterech 
:związków wiciowych, że mamy , 
jeden samo<łlielny i jednolity 
~swojej postawie Związek. 

MY.śleliśmy, że starsze poko
lenie t chłopów odpówiedzialne 
!Za życie politycz.ne ruchu ludo
·.we.go będzie brało z nas pr.ty
iłcła<l, jak ńależy utrzymywać i 
buoować jedność chłopską. 
Niestety, artykuł zamieszczo
llly w organie naczelnym PSL-u 
nie tylko, że przekreśla nasze 
nadzieje na budowanie jedności 
chlopskiej, ale idzie jeszcze 
dalej: propaguje atmosferę 
roobija;ctwa na oc~u wicio
;wym. 

Wszyscy wiemy, czym był 
dla Związku ostatni Walny 
Zjazd. Był on ognioo.rą próbą 
siły związkowej, ogniową pró
bą dojrzałości organizacyjnej i 
połiJycznej młodego pokolenia 
chłopów. Utrzymanie jedności 
i samodzielności Związku, 
związan~ jego pracy z budują
cą się ~ołsk.ą Ludową to była 
'idea l_)rzewoc:tnia Zjazdu, to by
ła żywa i zdrowa treść intencji 
znakomitej większości delega
:tów i ta idea. te właściwe pra
wdziwe i niezależne wiciowe 
treści odniosły zwycięstwo. My 
.wszyscy, cała młódzież wicio-

W I C I 

N IE TJ;D Y 
DROGA 

lama, ze względu już na sam 
fakt jej zgłoszenia. 

Mimo, że grupa. której 
„Chłopski Sztandar" uważał za 
słuszne przypisać tendencje roz 
łamowe, dotychczas tego nie 
sprostowała, to jednak sądzi
my, że nie podziela ona stano· 
wiska „Chłopskiego Sztandaru'' 
i da należytą odprawę nieprzy
jemnym dla niej sugestiom <' ... 
ganu naczelnego PSL. 

wa traktujemy utrzymanie i u
gruntowanie jedności Związku 
jako nasze wielkie, historyczne 
osiągnięcia. 

„CHł..OPSKI SZTANDAR" 
PRZECIW JEDNOśCI 

Wręcz przeciwnie komentuje 
utrzymanie jedności związko
wej organ naczelny PSL-u. 
„Chłopski Sztandar" pisze: 
„„jedność związkowa utrzyma
na Zjeździe jest raczej· minu
sem". W dalszej części artyku
łu „Chłopski Sztandar" stwier
dza: „Rzecz szczególna, że za
rysował się w dyskusjach po 
Zjeździe nawet spór o to, kto 
tę j e d n o ś ć . \I trzymał :
spór zupełnie nie-

- i. s t o t n y, jeżeli ocena tego 
f a k t u , (jedności - przyp. 
aut.) w y p a d a u j e m
nie. -

Taki pogląd na utrzymanie 
jedności związkowej wyraża 
„Chłopski Sztandar" - organ 
naczelny PSL-u. 

NASZA ODPOWIEM 

Być może. że z partyjnego 
punktu widzenia PSL -
„utrzymanie jedności związko-
wej jest minusem", „v.rypada 
ujeinnie". 
Być może, że w interesach 

PSL, leży rozbicie ZMW RP 
„vVici", bo wtedy nie byłoby 
wielkiej, samodzielnej, niezależ 
nej organizacji _ młodzieżowej, 
tylko istniałyby maJe zv.iązecz
ki spełniające rolę sekcji mło-
dych przy partiach politycz
nych, pozbawione niezależności 
siły organizacyjnej, żyjące z 
dni.a na dzień gierkami partyj
nymi. Z naszego natomiast 
punktu widzenia, dla nas mło
dzieży wiciowej, rozsianej po 
wsiac,h całej Polski, pragnącej 
pracy dla Polski Ludowej, u
trzymanie jedności Związku 
jest równoznaczne z utrzyma
niem samodzielności, jest rów
noznaczne z zachowaniem siły 
organizacyjnej mlodzieży wiej: 
skiej, jest równoznaczne .z moż 
liwością dania największego 
wkładu w budowanie Nowej 
Polski - i dlatego ta jedność 
jest rzeczą. wielką i świętą. 

OBUCZE USTY NR 2 
WEDŁUG OPINll 

CHŁOPSKIEGO SZTANDARU 

Wypowiedź pana .„m" na fa
mach „Chłopskiego. Sztandaru" 

. . 

n~ tylko ujawnia stosunek 
PSL do „ Wici" ale sugeruje 
ona smutny i niepokojący fakt, 
że PSL w swojej rozbijflckiej 
taktyce w stosunku do „Wici" 
ma: sprzymierzeńców "" szere
gach wiciowych, sugeruje, że 

PROSTUJEMY BLĘ.DNE 
INFORMACJE 

są ludzie z legitymacjami wi-- Jednocześnie czujemy się vr, 

ciowymi, którzy tak jak PSL obowiązku sprostować co na· 
,.nie ·uważają utrzymania jed- stępuje: 
ności związkowej za pozytyw-
ne osiągnięcie". 1) nieprawdą jest, że grupa 

Dowody na to. „Chł.opski kol. Jagły miała większość na 
Sztandar" w tym samym nu- Zjeździe. Grupa dla której we
merze i na tej samej stronie u- dług opinii Chłopskiego Sztan
mieszeza przemówienie kol. M. daru - Jedność związkowa nie 
Jagły ze Zjazdu „Wici", które jest osiągnięciem a wprost 
poprzedzone jest wstępem od przeciwnie jest minusem, na 
Redakcji. _W tym wstępie re- Zjeździe v.riciowym · większości 
dakcja pisze, że na Zjeździe nie miała i mieć nie mogła. 
z.ostała. zgłoszona obok listy Prawdą jest, że większość na 
Komisji ,Matki lista nr 2, że Zjeździe mieli wiciarze, którym 
„czołowym kandydatem tej li- drogie jest utrzymanie jedności 
sty" był kol. Jagla i że ta Jista i dla których tendencje rozbi
„została -W,Yoofana z powodów jackie są obce. Ta właśnie zdro 
0 których mowa w artykule za- wa, antyrozbijacka większość 
mieszczonym obok pt. Po zjeź- utrzymała jedoość z~wiązkową, 
dzie Wici". mimo, że „Chłopski Sztandar" 

utrzymanie jedności ocenia ja-
Zgodnie z zaleceniem redak- ko fakt ujemny. 

~ji czytamy jakie to były po-- • 
wody. „Chłopski 'Sztandar" u- - 2) Nieprawdą jest, jakoby 
waża, że na Zjeździe większość j~dność związ,kowa była „jedy
miala ·grupa, która zgłosiła listę nie formalna", prawdą nato
nr 2 z kol. Jagłą na czele. Dla- miast jest, że Zj.azd przyjął wy 

· · d tyczne do deklaracji ideowo~ tego pisze: „.„ ta grupa Je - . od' ł 
ność formalną utrzymała, któ- programowej oraz p Ją sze-
ra nie wykorzystała swojej reg uchwał, które wyrażnie wy 
większości na Zjeździe n i e kreślają drogę rozwojową i. 
dl a t e go, ż e b y u w a- własną niezależną linię politycz 
ż a ł a j e d n 0 ś ć t a k ą ną „Wici". Granitowymi słu
z a 0 s ą g n i ę c i e, ale parni jedności Z";'iązkowej je.st 
dlatego, że wykorzystanie tej naturalna dążność młodzieży 
większości w układzie jaki był wiejskiej do samo\\rychowania 
na Zjeździe, decydowało v.ry- się na twórczych obywateli 
łączenie z władz Z.,-..iązku ta,- państwa, do odbudo"'ry zni.sz
kich dziaJaczy jak Dusza., Ja- czonego kraju i do obrony i 
gusztyn, Maniakówna, _ a na- g.runtowania zdobyczy całego 
wet lgnar". demokratycznego obozu. Te u-

chwały- zjazdowe i dążoo:ki 
~ W wypowiedzi tej Chłopski młodzieży wiejskiej tworzą jeo 
Sztandar .sugeruje: ność związ.kową. 

po pierwsze: że była na Zjeź- 3) Nieprawdą jest, że .praca 
dzie ' grupa, która utrzymanie wychowawcza Związku zredu
jedności nie uważała za osiąg- kowana będzie tylko do wyjaś
nięcie, a więc była przeciw tej niania posunięć Rządu i że po 
jedności. macoszemu traktowana ~dzic 

po drugie: że grupa ta zglo- w Związku sprawa wychowania 
si.la właśnie dla.tego, że nie by- ideowego na skutek zespolenia 
ła za, jednością drugą listę z pracy związkowej z realnymi 
kol Jagłą na czele. poczynaniami Rządu. _Prawdą 

po trzecie: że listę tę wyeo- jes~ że przez związanie młodzie 
fala nie w imię jedności Związ- ży wiciowej z dziełem odbudo
ku, :której osiągnięcie traktuje wy Polski i ugruntowaniem de
ja.Ko minus Zjazdu, aTe na sku- mokracji, poprzez wykonywa
kk łego, że nie udało się nakło- nie przez Związek konkretnych 
nić do kandydowania z tej li- prac robot~ wychowawcza nie 
sty wybitnych działaczy na s.ka tylko nie ucien>.i, ale w całej 
lę krajową, oraz dlatego - co pełni będzie ·realizować zasady 
,,Chłopski Sztandar" przemil- i metody "Wychowawcze Związ
czał - że lista ta była niepopu- ku. 



/ • 
Zniwa w pełni. 
W skwarne dni wyszliśmy w 

poie by zebrać całoroczny trud 
na·szej pracy. Choć przy kosie, 
podbieraniu, wiązaniu czy 
zwózce pot występuje na czoło 
- uśmiecham~ się i raduje
my dorodnym ziarnem i obfi
tym plonem. Gorzej gdy nie
urodzaj, gdy jakaś klęska na
wiedz.i. Nie idzie wówczas pra
ca. Miast zadowolenia i radoś
ci, troska o jutro, smutek, ja
ki>·Ś dziwna smętność ogarnia 
nas. 

Tak :tawsze byw(lfo tak jest 
i dzisilłj. 'f egoroczne żniwa nie 
będą zbyt radosne. żyta i psze
nice w dużej ilości wymarzły, 
zboża jare na gorszych zie
miach na skutek długotrwałej 
suszy nie .zapowiadają się nad
zwyczajnie. 

Idziemy jednak do żniw z . 
myślą, że zebranym przez nas 
plonem podzielimy się z inny
mi ludźmi pracy. Całemu na
szemu Narodowi całoroczny 
trud chłopa-rolnika jest ko
nieczny - Chłop .żywi l 
Funkcję głównego .żywiciela 

Narodu spełniamy nie od dziś l 
Od wieków rok rocznie i

dziemy do żniw po chleb -:- po 
zycie - dla Narodu. 
Funkcję głównego .żywiciela 

spełniali nasi pradziadowie ra
dośnie i z dumą za wolnych 
czasów - dawno słowiańskich, 
- dając z ówczesnego życia 
chłopskiego wysnuty ustrój 
społeczny na którym oparła 
się powstająca wówczas Pol
ska. 

Ale przyszły czasy inne. 

Szedł świat nowy. Niby lep· 
s·!y - a jednak niosący chbpu 
niewolę społeczną. 

Dla tego niby „lepszego świa
ta" trzeba było dawać daniny, 
spełniać różne powinno'cl na 
rzecz tzw. lepszych czy lepiej 
ur9dzonych ludzi, by w koń
cu z okresu czyinszowo-dani
nowego przejść do s}"Stemu 
pańszczyźnianego. Wyrzucono 
nas wówczas z ziemi którą 
chłopi w wielkim f>rudzie wy· 
pracowali i własnym p'):em 
wykarmili. Trzeba było pra
cować na pańskim. - I wów· 
czas szli chłopi do zniw przy
gnębieni, bici, traktowani go
rzej niż zwierzęta, za.pisani w 
„inwentarzu pańskim". Szli do 
żniw - żywiąc w większości 
swych gnębicieli, bo dla 11i.ch ..._ 
samych nie wiele im pozosta
wało. - żyli w skrajnej nę
dzy: I tak trwało wiele wie:~ów. 

Dziś z odległości czasów py· 
łamy · się. Dlaczego wówcZtl$ 
nie doszło do buntu? 

Co taki system niewolniczy 
dał Polsce? Trudno odpowie· 
dzieć na pierwsze pytanie. 
Wówczas na Zć;lchodzie Euro-

• • w zn1mng ·czas 
py buntowali się chłopi angiel
scy, francuscy, niemieccy -
brak jest poważniejszego bun• 
tu chłopów polskich. 

Widocznie i system i metody 
były tak obmyślane i wcielo· 
ne w życie - że nie mogło być 
mowy o wyzwalaniu się 
chłopa. 

. Aż przyszły czasy niewoli 
politycznej Narodu Polskiego, · 
które niewątpliwie stały się 
wynikiem naszej nędzy spo· 
łecznej - naszego upośledze
nia kulturalnego, naszego 
mamowania siły chłopów pol
s~ich, by pod wpływem idą-, 
cych przez świat przemian z 
ła-ski obcych władców - przy· 
szło uwłaszczenie. Dostał chłop 
ziemię na własność. 

I szedł znów chłop do żniw 
- jeszcze zastrachany, jeszcze 
niepewny,~by po latach dopie
ro wyprostować się i godnie 
jako gospodarz tej ziemi z 
rozpromienionym obliczem 
wyjść w pole do żniw po plon 
- po chleb - po życie - dla 
siebie i innych. · 

Ale i wówczas to wyp·rosto·
wywanie się chłopów nie było 
wygodne dla wielu których 
chłop żywił. Starano się ze
pchnąć nas na boczny tor. Nie 
chciano wyzyskać sił tkwią
cych w warstwie chłopskiej. 
Obawiano sit: ich. 

W konsekwencji, po wielu 
zrywach chłopslćich u progu 
drugiej Rzeczypospolifej 

Chłopscy · gimnaziści i 
Koło Siedleckie Uczącef się Mło

dzieży Wiejskiej „Wici" istnieje już, 

trz"y lata. W ostatnim, 1946/47 ro• 
ku liczyło powyżej 50 członków. 

. 
w Siedlcach 

Rekrutowali się oni prawie wyłącznie przejść nie możemy do innego, oder• 
z młodzieży pochodzenia wiefskiego, wanego ga.tunku ludzi. My czuć musi
uczącej się_,. w gimnazjach i liceach my w każdym czasie tak samo jak 
Sjedlec.O· ile dotąd praca w kole nie 6 ludzie na wsi, .którzy pozostali na 
mogła biec po torach całkowicie unor• swych gos-podarstwach. To musi być 
mowany<:h z powodu braku własnego święty nasz obówiązek, obowiązek za
lokalu, to w roku obecnym „Wici" po· równo chłopski jak narodowy. Bez 
siadają swój własny lokal, w którym względu na to, jak ułoży się życie każ
regularnie odbywały się zebrania Ko- dego z nas, jakie w przyszłości zaj
ła. Praca nasza zmierzała zwłaszcza :ipiemy stanowiska, dobro warstwy 
w jednym kierunku: dążyliśmy do wy• chłopskiej musimy mieć na pierwszym 
tworzenia takiej atmosfery wśród ogó- planie, a później dopiero własne. I 
łu uczącej się młodzieży wiejskiej, że· gotowym należy · być poświęcić własne 
by stosunek jej do spraw i zagadnień dobro dla dobra sprawy chłopskiej,
wiejskich mógł zawierać się nie w sło- sprawy naszej wspólnej, O tym u-czą· 
wach, lecz w czynach, a przynajmniej -ca się młodzież pochodzenia chłopskie· 
gotowości do czynów. Pojmowaliśmy go winna nie zapominać ani na chwi-
lo w ten sposób, że na nas .to, uczącej lę Ku temu winny zdążać wszystkie 
się młodzież.y wiejskiej, ciążyć winna nasze wysiłki. 
w pierwszym rzędzie odpowiedzialność Celowi rozumienia tego u nas służy. 
za przyszłość warstwy chłopskiej. My ły referaty, które wygłaszaliśmy na 

/ . 

Laureat lubelskiei nagrody literackiei 

za rok 1947 
Dnia 21 czerwca odbyło się pod 

przewodnictwem prezesa WRN w Lu• 
blinie posiedzenie Komisji Nagrody 
Literackiej, ufundowanej przez W"oj. 
Radę Narodową. W jury wzięli ud~iałi 
Prof. Juliusz Kleiner prezes lubelskie· 
go ' Z wiąz.ku Literatów, wice_-wojewoda 
Józef Sokołowski, delegat Woj. Rady 
Sztuki ks. dr Ludwik Zalewski, przed· 
stawicielka Zw. Artystów scen pol
skich artystka dramatyczna E. Osow• 
ska, reprezentant Woj, Wydz. Kultu· 
ry i Sztuki Jerzy Kolasiński, prezesi 
Zw. Plastyków i Zw. Muzyków. 

Po wyczerpaniu dyskusj i nagrodę 
literacką w kwocie 40 tys. zł przyzna
no J. Kłosowskiemu znanemu pi• 
sarzowi ludowemu - za całokształt 
działalności literackiej, a zwłaszcza 
niedawno wydaną przez • firmę Eug. 
Kuthana powieść pt. „Jarzmo" malu
jącą w artystycznej formie cały wy
siłek, wkład oraz bohaterstwo chłopa 
polskiego w walce z najetdźcą. 

Wręczenie n11-grody nastąpi w dniu 
Swięta Narodowego 22 lipca br. wraz 
z na~rodą artvstvczna i naukową 
Lublina. 

po 20 latach przychodzi nowa 
niewola. 

W czasie ostatniej niewoli 
szliśmy do żniw z myślą o No
wej Polsce z wiarą że wróg 
musi być pokonany, tworząc 
siłę Batalionów Chłopskich -
które pierwsze wyruszyły w. 
bój na Ziemi Zamojskiej, dały 
olbrzymi wkład w walkę z o
kupantem i .zbliżając wielce 
dzień wyzwolenia. 

- Dziś żniwa obchodzimy, 
już od trzech lat w nowej Pol
sce z tą wiarą - że będziemy, 
już szli zawsze do żniw radoś"' 
nie, godnie, jak na gospoda
rza kraju przystało. 
Błędów przeszłości w sto

sunku do chłopów popełniać 
nie wolno. Chłop wszedł już 
w Polskę - w Naród - by ży· 
wić-•bronić-budować i two
rzyć lepszy dzień dla siebie i 
dla innych, dla całego narodu. 

St. Lejwoc'a 

licealiści 
zebraniach naszego Koła. Zebrania -0d• 
bywały się conajmniej dwa w miesią· 
cu, Na każdym-wygłaszany był re• 
feraf. Wygłaszali je członkowie. Nie 
staraliśmy się wykazać w refera· 
łach dużym zebranym, gotowym ma• · 
teriałem. Kładliśm-y nacisk na to, a.b-y 
opracowywać je najbardziej po swoje· 
mu, w s-posób, ile można własny, ory• 
ginalny. Chcieliśmy jednocześnie to co 
mówiliśmy przeżywać - żeby z nas 
samych to wypływało, wyrabiać w ten 
sposób własny swój sąd o rzeczach. Po 
każdym referacie odbywała się dy· 
skusja. 

Niezależnie od zebrań Koła organi· 
zowaliśmy często świetlice, Służyły 
one celowi rozrywkowemu, dawaliśmy 
na nich inscenizacje, tańce ludowe, za· 
bawy różne itp, Od czasu do czasu 
urządzaliśmy wieczornice, na które 
zapraszaliśmy gości z miasta ... 

POsiadamy już własną bibliotekę, 

któ:ta coraz bardziej się powiększa. 
Dla ułatwienia sobie pracy, i żeby wy• 
datnie móc pracować w różnych kie· 
runkach, podzieliliśmy się na paszcze• 
gólne sekcje. Każda ma odrę!mv za· 
kres działania i wszystkie ...,·zajem oię 

uzupełniały. Sekcje te, to m'ano"'icie: 
kulturalno-oświatowa, artystv :.:z.n<'-f'>Z• 
rywkowa, biblioteczna, sportowa i te• 
renowa. Z tych, w naszych warunkach 
największe pole do popisu miały sek· 
cje: artystyczno-rozrywkowa i tereno• 
wa. Tak mniejwięcej przedstawiała by, 
się praca w naszym Kole, Pewną trud• 
ność stanowi to że członkowie Koła 
często się zmieniają, opuszczając szke>· 
ły i co rok trzeba Koło domontowy' ·ać 
na nowo, Jednak istnienie Koła uczą• 
cej się młodzieży stało się już tradv· 
cją, która zapewni ciągłość pracy bez 
względu na warunki. 

Prezes Koła: 

Dziubiela W acltiw 
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JADWIGA NOlSZEWSKA 

· Przgśpieu1ki . 

Pali słonko, pali żywym ogniem z nieba, 
. Śpieszy nam się wszystkim do nowego chleba. 

Pokos za pokosem ró1Vniutko się ściele, 
ZwijBj się Jasieńku, odpoczniesz w niedzielę. 

Odpoczniesz w niedzielę albo i "!' sobotę 
Zwijaj się Mar siu, zwijaj się z robotą. 

Jakie ci nadążę podbierać za kosą, 
Gdy ty jesteś w lmwch - ja za tobą boso· 

-Nie płacz. Mary.~. nie pła<"z, nie płacz, moja miła, 
Kupię ci trzewiczf,i, będziesz w nich tańczyła. 

Będę w nich tańczyła niech się slwńczą żniwa -
Ty mię będziesz pytał, cży jestem szczęśliwa. 

Będę pytał ciebie, czy. mię Maryś kochasz -
iW eselisko będzie na świętego Rocha. 

Niejeden mię pytał, ~le jam nie taka, 
2.eby wierzyć słowom każdego ch!opalra. 

'A jak mi nie wierzysz, będ~iesz t·utkę siała, 
Znajdę sobie. inną będzie mnie koch<Jla. 

Lepiej płakać teraz· niż potym po śl1ibi~, . 
Chłopca bałamuta - nigdy nie polubi(:. 

Niech ci się nie zda;e„ że · cię będę prosił, 
Zawołaj innego, by ci żytko kosił· 
" -
Jakże mam zawołać -:- kiedy już południe, 
A na miedzy w cieniu; tak miło, tak- cudnie 

Na miedzy zielonej - w miłym cieniu w chłódzie 
Może Maryś moja, ze mną się pogodzi. 

/ 

Na miedzy zielonei szumią wkoło żyta , 
Oj czy się pogodzę~ szkoda o to pytać. 

JóZĘF BOJAR 

Do młodych 
'Młodzi - Porwijmy się 

z mocą wielkiego huraganu czas się do pracy brać, 
wyf,uwać. nowe życie! 
·Wstyd młodym dziś' w bezczynie 

trwać, 

i stwórzmy nowe życie - czyn! 
Obalmy stary ład ciemnoty i 

na szamotanie siarych rąk 
zza płota zerkać skrycie. · 

przemocy, 
i stwórzmy czynu świat -

T. J. Kl!LEJOWSKI 

njech się z rozpędem młodości 
piękniejsze życie potoczy! 

Południe 

2ar słoneczny rozlal się po łące -
Praży lany, z traw soki ivysysa. -
Leżą maki od słońc...a mdlejące 

- Cisza. -

· . , Gdzieś nad źrÓdłem sarna pochylona 
'?ije wody ożywcze strumienie, 
Co wythodząc z samej ziemi łona 
Chłoną żarem rozpaloną ziemię. 

A z oddali płynie m"iędzy iytem 
Pieśń żniwiarzy - radosna, wesoła -
Już poł!Alnie, kipiqre dosytem -
Brzęczą sierpy - pot ocieka z czoła. 

-. 
, 

I 
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WSZYSTKIM WICIARZOM I WSIOWYM UIDiiOM DO
BREJ WOLI, UTRUDZONYM SETNIE PRZY .tNIWACH 

przesyłamy 

starodawne Szczęść Boże! 
"<~OROCZNA CHŁOPSKA PRACA UWIEŃCZONA SPRZĘTEM 
PLONóW NIECH ZESPOLI POTRZEBY WSI I MIAST, DA-

- JĄC NOWY CHLEB NA KRZEPKOść, $1tĘ, ROśNIĘCIE I . 
WYTRWAtOść W KRZĄTANIU PRZY ODBUDOWIE OJ
-CZYZNY. 

HALINA ·KOLASIŃSKA 

Na polu 
Kwieciem roześmiane pole 

· i roześmiane twarze 
1ame jak kwiaty krasne. 
N ad polem słońce jasne· .. 
l dą na łan żniwiarze, 
1taje ;a stajem tną w kolej! 

Z c!irzęstem padają kłosy .. 
wprost pod zębate sierpy 
i w smagłe dziewczyn ręce. 
'A one jak w podzięce 
schylają ciała krzepkie 
nad ściernią mokrą od rosy. 

,Cisza niebieska nad łanem -
w niej zawieszone słońce. -
} askółki ze świegotem 
szybują niskim lotem 
deszcz wróżąc przed dnia końcem. 
•. ·Od łąk powiało sianem ..• 

Nagle wśród skwarnej ciszy 
wiatr szarpnął ściętę kłosy, 
poderwał w górę ..• 
l już roznosi wichura 
snopy złożone w stosy· -
N ad polem chmura deszczem 

dy.a;r,y. 



WYTYCZNE -PRAC - . 

CELE I ZADANIA 

Wieloletnie doświadczenie spuł~cz· 
'tle. i wychowaw~ze wartcści Pr:cyspo· 
sobienia Rolniczego zostaly wniesie• 
ne do akcji P. R. w·., któfa ma na ce· 1 
lu, mówi~c ogólnie, przysposobić do „ 
życia pod. względem zawodowym i o· 
bywatelskim, oraz przenkolić woj· 
skowo ca:łą młodzież wie) ską. 

przysposobienia·· rolnic.z~ego -. i woiskowego 

W akcji P. R. W. practlje i praco· 
wać będzie przede wszystkim młodzież 
wiejska w wieku od 15 - 18 lat. Mło· 
dzież ta wg. rozporządzenia Minister· 
stwa Rolnictwa i Ob~ony Narodowe; 
r·rzeszkalana będzie w formach prac 
P. R. W. przymusowo. 

Wg. pobieżnych obliczeń na podsta· 
wie ogólnych zgłoszeń możemy ·stwier· 
dzić, że '".'. praca~h tych weźmie u· 
dział około 200.000 młodzieży w wie· 
ku do lat 18. Całość akcji P. R. W. 
prowadzona jest _w ramach Państwa 

przez Ministerstwo Rolnictwa- i pod· 
lcgłe mu agendy. Ponadto· w pracach 
P. R. W. biorą udział idstruktc>rzy 
Przysposobienia Rolniczego Z. S. Ch., 
a na powiatach. na których d'otychczas 
niema Inspektorów Oświaty Rolniczej. 
lmtruklorzy P. R. Z. S. Ch. są wy· 
łącznie odpowiedzialni za całość prac 
na powiecie. Opró~z Instruktorów P.R. 
zaanjlażowani są do prac fachowych 
instruktorzy ze Z. S. Ch., oraz kie· 
rownicy i nauczyciele Gminych- Szkół 

Rolniczych. 
, Do caloŚci akcji P. R. W. dołączona 
liędzie praca zespołów P. R., "która 
)V)lnosi około 4.0QO zespołów z liczbą 
około 29.0DO uczestników. Te zespo~y 
prowadzone są przede wsi\ystkim przez 
Związek Młodzieży Wiejskiej, Szko· 
ły Rolnicze:Oraz przez' mł<>dzicż do· 
\ychczas niezorganizowaną w K__oła. 

Przed Związkiem Młodzieży Wiej• 
skiej staje problem da rozwiązania, a 
mianowicie: umiejętnego i sprawnego 
.powiązania, sk~ordynowania i współ· 
;>racy Zwią:::ku z Ministerstwem Rol· 
nictwa - Wydział P. R. W. i wsz)'9t• 
kimi agendami w terenie: a więc Wy• 
działami Oświaty Rolniczej, Inspekta· 
rami P,;iwiatowymi Oświaty Rolnic~ej. 

P.onadto do Związku należy ustale· 
nie ścisłej _ współpracy z Radami ć>· 
iwiaty Rolnicze~ na wszystkich szczeh· 
lach orj,!anizacyjnych. Równocześnie 

Jbowiąz_uje \\• spółpraca odnośnie akcji 
?-. R. W. z Gminnymi Szkołami Rolni· 

JZymi i ze Z. S. Ch. 

czenia i ugruntowania się form i prac 
P R. W. stanie się niczym innym 
- jak upowszechnioną Gminną Szkołą 
Rolniczą, obejmującą całą młodzie?. 

chłopską. 

Przymus zastosowany właściwie dziś 
· na roczniki 15 - 18 lai stanie się sa· 

mo przez się zrozumiał<\, powszech· 
ną - potrzebą przygotO'Wania zawo· 
dc>we~o. Podobnie - jak to jest od· 
nośnie powszechnej oświaty. ~ 

Dziś przecię nikt nie kwe&tionµje 
potrzeby i konieczności posyłania dzie· 
c• do szkół powszechnych. W tym na· 
świetleniu należy stawiać dł~gofalow11 

koncepcję_ pC:wszechnego przysposobie· 
nia zawodowo·r.olniczego -eałej mło· ....
dz.ieży chłopskiej. 

Ponadto w obecnych szkołach rolni
czych prowadzi się równiet przyspo· 

, sobienie wojskowe jak ró.,.;nież wycho· 
wanie fizyczne i sport. Przez włącze· 
nie tych _!orm pracy P. W. i W; F. do 
prac zespołów P. R. upowszechni się 

również doniosłą akcję wychowania 
i sportu wśród młodzieży wi~jskiej. 

ORGANIZACJA ZESPOŁÓW P.R.W. 

Ograniczymy się t,utaj do instrukcji 
odnośnie organizacji zespołów pr~cy_ • 
P. R. W.,u-Względniając przede wszyst· 
kim prace zawodowe przysposobienia 
P. R„ rozumiejąc oczywiście, że prace 

-P . W. wraz z wychowaniem obywatel· 
skim, prowadzone__,, będą równolegle. 

Całość pr~c P. R. W. prowadzona 
jest jako akcja państwowa, a więc 

program szkoleniowy, formy organi· 
zacyjne, środki wykonania ustalone 
~ą w dużej mierze przez odnośne wła· 
dze rządowe. Niemniej jednak przez 
czynną naszą postawę i współdziała· 
nie Związku, możemy i winniśmy wpły· 
wać na kształtowanie i rozwój form i 
b'eści wyclwwawczych, -oświatowych i 

fachowych w P. R. W. 
· Ażeby pogłębić i poszerzyć ws.pól· 
pracę Związku z Ministerstwem Rol· 
nictwa i R. R. w tej dziedzinie, po· 
da;-.ny kilka głównych· wytycznych 
organizacyjnych: W roku bieżącym w 
zasadzie organizowane są i będą nadal 
zespoły , P. R. W. I-go stopnia, na!e· 
ży do tych zespołów wciągnąć przede 
wszystkim najmłodszych od lat 15 -
18, następnie wszystkie zespoły Przy· 

PLANOWANIE PRACY P. R. W., 

Program prac P. R. 'il/. przewiduje 
;Gę trzyletni, stosownie do . tradycji 
prac P. R„ których są w zasadzie 
;rzy sto-pnie .i trwają trzy lata. 

' ' sposobienia Rolniczego 1-go stopnia. 
które dotychczas pracują, p_e>nadto or· 
ganizować należy w zespoły- P. R. W. 
młodzież powyżej lat 18, która do· 
tychczas nie jest objęta żadną akcją 
samokształceniową i szkoleniową. Zor· 
ganizowanie zespołów P. R. W. winno 
być już dokonane w 0-kresie żni~. 
najpóźniej do 15 sierpnia, poczym 
llależy ustalić skład ze~połu P. R. W„ 
wybrać przewodniczące110, tzw_,_ 
przodownika zespołu, ustalić temat 
do przerobienia z zakresu ~- R„ który 
obowiązuje z uprawy roślin okopo· 
wych, lnu itp. Zespół P. R. W. na-leży 
zgłosić do Zar-z;i.~u Powiatowego ,,Wi· 

Dobre rozpracowanie teoretyczne 
pr~gramów, metod i form pracy sa· 
nokształceniowej i szkolenio,~ej, oraz 

1ależyte wykonanie praktycznych za· 
jęć w zespdach P. R. W. winno zmie· 
rzać w ostatecznym wyniku wycho· 
wawczym i szkoleniowym i puygoto· 
waniu praktycZDym młodzieży d-0 po· 
zioinu programu· dv1ruletniej Gminne-i 
Szkoły Rolniczej. W miarę do5wiad· 

ł . 

ci", a - Zarząd Powiatowy skolej zgła· 
sza zespoły P. R. W. do _ Inspektoratu 
Powiatowego Oświaty Rolniczej, tam 
gdzie niema Inspektoratu na ręce in· 
struktora P. R. Z. S. Ch. Po zgłosze• 
niu zespołu• P. R. należy zaopatrzyć 

zespół w broszury tematowe, zeszyty, 
konkursowe, oraz w ścisłe instrukcje 
i pomoce, których udzielą instruktorzy. 

DRUGI STOPIEN" SPRA WNOśCI 
ROLNICZEJ 

Na Il stopień sprawności rolniczej 
zapisują się uczniowie, którzy ukoń· 

czyli I stopień P. R. W. Tematem d<> 
przerobienia praktycznego w zakresie 
P. R. będzie w tym zespole uprawa 
kilku roślin, np. ogródki .warzywne, 
rośliny pastewne lub zespoły hodow· 
lane. Sądzimy, ±e prace więcej skc>m• 
plikowane w zakresie P. -R. możemy 
prowadzić z młodzie:ią, która już jest 
obznajmiona z pracami Przysp-05ob1e· 
nia' Rolniczego. Natomiast jeśli cho· 
dzi o . P. W. i W. F. to akcja ta na 
wszystkich stopniach sprawności 

niczej w roku bieżącym- może 

, prowadzona jednolicie. 

rol· 
być 

TRZECI STOPIEŃ SPRA WNOSCI 1 

ROLNICZEJ 

III stopień jest to iJ.alszy etap pra; 
cy, dobieramy tu mł~zież, która u• 
kończyła I i Il stopień P. R. i prze· 
rabiamy z nią zagadnienia, dotyczące 
c>rganizacji gospodarstw, spółdziel· 

czośCi. 
ChoClzi lu o zorganizowanie z mło· 

dzi'eiy starszej zespołów P. R. W., w 
których szczególny nacisk położony, 

będzie na przysposobienie spółdziel· 

cze, ogólną organizację gospodarstw, 
przygc>towanie samorządowe młodzie· 

'ży. W tym roku zespołów tych będzie 
nie wiele i prowadzone będą raczej w 
ramach Związk·u„ a nie jako zespoły 

p R. w. 

ORGANJZACJA PRACY P. R. W. 

a) Okres organizacyjny, w zasadzie 
trwać będzie od 1 lipca ~do 1 grudnia. 
W okresie tym należy załatwić. wszyst• 
kie sprawy dotyczące organizacji ze
społów P. R. W., zgłoszenia zespołu, 

ustalenia tematu prac P . R., zaopa· 
trzenia młodzieży w broszury, zapre· 
numerowania- pisma „Przysposobienie 
Rolnicze i w·ojskowe", przygotowanie 
poletka i:lo uprawy przedzimowej. W, 
okresie tym muszą odbyć się również 
odprawy rejonowe, gminne, powiato• 
we i wojewódzkie, poświęcone wy· 
łącznie akcji P. R. W. 

W okresie tym nafoży wziąć udział 
w kursach P. R. W. dla instruktorów 
i przodowników w zakresie wojew6dz· 
!{im, powiatowym, gminnym i rejono· 

wym. 

b) Okres samokształceniowy trwać 

będzie w zasadzie. od 1.12 do 1.4. 
Okreg ten poświ~cony jest przede 

wszystldm pracom sam<>kształcenio

wym P. R. W. W związku z tym 
należ:y ustalić terminy miejsca zebrań 
samokształceniowych, ustalić współ"' 

pracę . z czynnikiem· instruktorskim, 
dopilnować zaopatrzenia w pomoce 
naukowe. -W. ty!Jl okresie rówBież na· 
leży przygotować środki do zakupu 
materiału nasienllego lub hodowl'aneg_-0. 
ażeby można do 1.4 zakupić materiał 
dla całego zespołu. W okresie zimo· 
wym należy również zorganizować wy· 
cieczki rejonowe zespołów samo• 
kształceniowych P. R. W'. W okres1e 
tym należy prace samokształceniowe 

P. R. W. prowadzić tak, ażeby jak 
najśćiślej powiązą,ć je i oprzeć o 
współpracę ze szkołą powszechną i 

. gminną szkołą rolniczą, a to w cel~ 
- pogłębiania wiadomości o!!ólnokształ· 

C<\cych. 

c) Okres praktycznej pracy trwać 

będzie od 1.4 do 15.10 W okresie tym 
prowadzona jest praca praktyczna na 
p-0letkach..doświadczalnych, oraz w ze.· 
społach hodowlanych. Do zespołów 

oalcży uprawa poletek, zasiew, pie· 
lęgnacja, odpowiednie żywienie zwie• 
rzęcia konkursowego itp. 

, W okresie tym l'ów~ież należy zwró· 
cić uwagę na zorganizowanie wycie· 
czek gospodarczych. Okres ten koń· 
cz,my zamk:o.ięciem prac, wystawą, lub 
pokazem rejonowym, gminnym lub 'po• 
wiatowym. We wszystkich okresacii, 
zwłaszcH w dwóch ostatnich należy_ 

sumiennie czynić zapiski w notatniku 
zespołu, oraz przestrzegać systema· 
tyczności przy za_?isywapiu. _ Ogrnmnie 

· watną jest rzeczą w pfanowaniu roz· 
łożenie prac w czasie, ponadto prze· 
strzeganie zasa<ly doprowadzenie roz"' 
poczętej · pracy do końca. 

Wincenty Wąsik 

Uwaga 
maturzyści! 

Wycz~rpujqce informacje o· 
wyższych uczelniach, o rodzajach 
wyższych studiów, o warunkach 
przyjęć, o możliwością.eh utrzy· 
mama się w poszczególńycJ!, 

ośrodkach akademickich 
I 

ZNAJDZIECIE 
I 

' w lipcowym numerze „Młodej 

Myśli Ludowej" 1947 r. 
Do nabycia' w Administracji 

'Ml. M. L. Warszawa, Bartoszewi._ 
c:ia 3 i w kiosl.-ach „CzyJelnika". 

Prenumeratę zamówić można 

t~ Adm. Mł. M· L. Warszawa, Bar· 
t9szewiczo 3· W arunlri: 200 :i:ł 
rocmie, półrocznie 100 z,ł. 
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lZa stołem sędziowskim sędzia i 
dwóch ławników - sędzia zawodo
wy w todze, ławnicy dwaj starzy 
chłopi. - Na · ławie 'Oskarżonych wiel
ka butla wódki „Perła" strzeżona 
przez dwóch młodych wiciarzy~. 

Chór: 
Przed sąd ludowy „Perlt" ·pozwali 

wiciarze. 
Chór ll: 

·Walna sprawa - moc pTi1:e11łęp11tw 
tej nelmy wykai•. 

Sę~: 
Sprawa „Perły" Monopolowe; oskar· 
żonej pr~ez „ Wici" o zbrodnie maso
wo popełniane od witków 
na człowieku · 
„Perła" Monopolowa, 
:Vel czy1ta, vel Wyborowa, 
imię ojca - Gorzałka, matki 

Okowita, 
oęil.art pozera1qcy :nemniaki żyto 

·a ostatnimi czasy 
nawet wyciąg z melasy. 
'Akt oskarżenia czyfom: 
Pozwana ..,,Perla" oskarżona jest .o to 
ie lalsżywą ochotą, 

że kłamliwym weselem 
ogłupiała lud prosty 
i....:e zdrowych cżynila k_aleki. 
Dawn!J temu przed wieki, 
gdy chłop wyszedł z pod chlesty 
grzbiet przyl!inał obity 
i od jaśnie dziedzica, 
dla osłodzenia bicza, 

. brał w nagrodę kwartę okowity. 
'Pil 'll)ieczorem truciznę -
świtem szedł na pańszczyznę. 

Chór: 
Tyś- mi umysł zaćmiła 
żeby marniał bu,nt chłopski siła. 

Sęch:ia: 
Patem byłaś w karczmiskach 
przy kościolach tak plisko, 
:!:e dźwięk szklanic 
gło11 dzwonów .zagłuszał. 
t'am swą ciężką krwawicf 
eh/op kwaterką przeliczał -
cieszyli się panowie w kontu11:1och. 

Chór: 
Ogłupiałaś lud prosty, 
Choć minęły już chłosty 
nie mógł myśli wyzwolić 
na wzlot górny - sokoli. 

Sędzia: 
Dziś jak lala powodzi 
zalewas; wsie i miasta 
piją starcy i młodzi, 

pij11 dziecię, niewiasta. 
Cltór: 

Tak· co nocy,. tak co dnia 
nara~ta IUXJja Ybrodnia. 

SędZJ.as 
Z 11ilnych czynisz cherlaki 
a z uczciwych złodziei; 

z ~acowitych - nierobów: 
z prawych - lotrów z kolei 

W I C I 

GODY LETNIE 
Sąd nad »Perłą« Óskarżoną przez »Wici« 
słabowitych wprost spychasz do grobu. 
Stara jesteś zbrodniarka 
chociaż imię masz nowe -
takie pańskie - perłowe, 

rzeczywisto~ć cię nowa nie złości. 
Idziesz gładko z postępem 
i w bardzo szybkim tempie 
znalazłaś się w spółdzielczości. 
1Wszystkim służysz jednako 
obojętne ci znaki; ' 
wprost należysz do bloku 
do opozycji -z bloku. 
do bezpartyjnych, do kół towarzyskich 

Chór: 
I niszczysz, deprawujesz 
bez wyjątku wszystkich . . 

Sędzia: 
Zbrodni ciężkich masz fyle 
że rok cały-ni zczytasz, 
a trza sądzić za chwilę. 

(zwraca .się do publiczno<ri} 
Kto oskarża? · 

Wiciarz (wychodzi z tłurou) 
Ja - wiciarz! 

Sędzia: 
A kto broni Jmilczenie) 
Ha, nie masz obrony? 
wedug sądu - w obrzędu 
dam obrońcę z urzędu ... 

Karczmarz; 
(przedziera się przez Hum i krzyczy} 
Hol-a! hola! hej sądzie ludowy! 
ja tu bronię! 

Ch61·: 
Łajdak z~wodowy. 
Obrońca „Perły" karczmarz gospody 

pod „Ryjem" 

Karcżmarz: (zadyszany} 
wysoka imitacjo i obywatele! 
Sąd publiczny „Perełki"? 
Czy to nie zawiele? · 

. Kto ma gardło niech pije! 
Przecież z zalaną głową 
łatwiej przemknąć przez życie -
tak zygzakami - tak na per-Io-wo. 
Interesik chceu ubić? 
Przy „Perełce" najskf'adniej, 
Zrobić kancik, uwi11dełek? 
z „Perełką" idzie snadniej. 

Tak jest obywatele/ 
Co fu trzymać w ukryciu -
Toć „Perelka" nas trzyma przy życiu. 
Łykniesz sobie jednego -
wszystko idzie /ak z płatka. 
NOlJJet i „Okowita" tej , Perełki" 

nie czyniła nic złego -
od przestępstwa daleka 
łagodziła cierpienia człowieka 

mai ka 

(z naCiskiemi biednego„ 
A dzisiejsza „Perełka", która jest 

tak w modzie 
podnosi entuzjazm w narodzie! l 
A ta nagi-. ~·le wrzawy - sąd 

1'ubliczny 

' . 

sąd publiczny, aqtł ludowy? 
Czyście potracili głowy? 

I' żądam umorzenia sprawy! 
A jeśli wam brak rozumu, 
odwołuję się do tłumii! 
Patrzcie ile nosów lila! 
Każdy fioletowy nos 
mój obrończy poprze głos -
i krzykniemy chórem wraz: f 
żądam „Perły" dla mas! 

(po chwili~ 
. Ja skończyłem przemówi~nie! 

Wiciarz (mocno} 
Nam nie trzeba w$i perłowe; 
my chcemy ~ieć trzeźwe głowy. 
Po wsiach luta; karcze-m dużo 
Niemce je atawialo chytrze, 
że chłop pil litr po litrze, 
żeby karczmarz lud odurzał. 

Chór: . 
Chcemy karczmy - pijanice 
zmieniło- w wiciowe świetliN. 

Wiciarz: 
W tych świetlicach chłopska mlodzid 
zdrową polską myśl zapali 

Chór: 
Przekujem ią w czyn ze stali/ 
Tu się nowa wieś narodzi -

inna wieś: . -
•yta, czysta, oświecona, 
wieczorami przystrojona 
we wll:iową jasną pieśń! 

. · .Wiciarz (ze złością do karczmarza} 
Chętnie bym cię zdzielił biczem, 

(do „Perły" 
Ją niech sądzi światły sąd 
A my znamy c/Jlopski błąd: 

ćh6r: 
Karczem chcemy na .<wietlice/ 

W i darz: 
Nikt nie powie ie ile chcemy 
a ktoś nam bruidzi w tej sprawie 
alba fu - albo w Warszawie. 
Ny tam prawa tak nie umiem 
dajcie wyrok wedle sumień, 
na _ uczciwość waszą liczę. 
Odpowiedzcie: co w dniach trudu 
potrzebniejsze jest dla ludu 
karczmy czy świetlice? 

Chór: 
Wiciarz skończył swoją mowf -

głoście wyrok! 
Sędzia (do „Perły") oskarżona ma 

ostatnie słowo 
„Peda": (głos z butli) 

Bul! bal! bul! ha! ha! ha! ha! 
pij! ha! ha! ha! hó.! 
będziesz &il? czul jak król ha! ha! ha! 
(unosi się się szyjka butli, ukazuje się. 

głowa wiedźmy-pijaczki} 
Protestuje! apeluje i nie ustępuje/ 
(śmieje 11ię) Ha! ha! ha! ha! 
Mnie stawiać przed sądem 
1Wiciarzu, sokole -
zadrzeu z monopolem. 

• 

zadrzesz z ministrem skarbu 
nie c-hcę mówić z„. rządem.. 
Bo ja jestem monopolou.1a, 
pa1istwowa i .... ideowa! 

'J.) 

W „Społem" mam miejsce honoro~ • .• 
w P. C. H. jeste111 przydatna - · 
wszędzie egzamin zdałam. 
nawet popiera mnie cala z 
i-ni-cja·ty-wa prywatna! 
Naród jest ze mną, raczej w narodzi'~ 
kt6ry nasiąka „Perlą" jalt gąbka 

w wodzie" 
(po chwili ze złością) 

Skarbiec zasilam! skarbn4:1 / 
Rozumiesz młokosie? 
1Wiesz co 'to znaczy pieniąd.s 
gayś o pustym trzosie? 

(do sędziów} 
Żądam uniewinnienia/ 
:Więcej ani słowa! , 
Bo ja jestem „Perla" Mo·no-„o-Fo•ll101 ' 

Wici au: 
I rząd ci kiedyi 

1
wyda bitwę walną - · 

. dzisiaj-cię znosi jako zło konieczne. , .l' 
Chór: ' 

Jako chorobę trudno uleczal114 
lecz tak nie będzie wiecznie. 
Jak · zły duch. przeminiesz! 

Wicii?rz: 
Krzyczysz skarb, lecz znamy ci'l 

taJa ' 
, zdrowy naród skarb napelhl pratą 

Chór: 
Chory naród z pelny'm skarbem zginie!\ 

Wjciarz: 
My tu w puństwo nie gadzim nie 

szkodzi~y w niczym 
jeili aię domagamy karczem nCi 

hflietlite· 
Chór: 

Od was sędziowie czekamy wyroku 
takiego żeby ze wsi wygnać tę diablic( · 
i żEby karczmy na jasne świetlice 
Rząd nam przekatal jeucze tel/O roia.• 

Sęd~u 
Sprawiedliwość być musi 11urowa i 

prosi a 
Nie może się nieprawość przed fe; 

ręką .„tałl. 
Ogłaszam wyrok: 

Slusznoić w te; sprawili ·przyznaj•m-,,. 
„Wir.wmi 

niech . kaido karczma wiejska sianie; . 
świelli~J 

(do „Perły") 
„Perle" monopolowej służy apelacja~ 

„Perła": 
A.eh racja! ach racia! 
Poczeka; mój wiciarza 
Nie wy11raleś sprawy -
Ja lecę apelować do mojej .Warazawyt. 

Wiciarz: 
Niech leci tam depcze warułdl>altle 

ul/ff, 
a my zmieniaimy wiejskie karc;my n• 

iwietlic• 
Nadułano· .z Ołutyńskiego. 
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Zjazd pisarzg chłopskich . 
W Rytwianach, dawnej s:c~ 

'<lzibie Radziwiłłów, w woj. kie
leckirp. ocbył się w dniach od 30 
czerwca do 6 lipca zjazd pisa· 
rzY. chłopskich zorganizowan.Y, 
przez .redakcję tygodnika spo· 
łeczno - literacl<lego „WlP.s '. 
VV, zjeździe wzięło udział oko
ło 100 osób, wśród któl) eh 
zrc: jdowali się pow1esCiopi~a

ne. poe:!1, krytycy i publicyści 
uf!łaszający swoje prace na ła· 
m~ch tygodnika „Wieś„. Ce· 
J\.Jn zjazdu było pryedyskuto
";"nie całego szeregu zagad
men literatury ~hłopskiej na 
t!f' obecnej rzeczywistości spo
łeczno - ustrojowej. ,)fah", 
właściwa redakcja „W•!" chcia 
ła te za·gadnienia po~tawić -v 
sz~n2ym gronie, w Z<:!spole 
„dużej" redakcji, do której ua
lefa wszyscy współpN ~ JWnicy 
pisma. Toteż na zjeździe zna
leźli się pisarze różnych poko
leń i różnych kierunków. ·Obuk 
przedstawicieli ltl'Jjstar~zeg'l po. 
kolenia pisarzy chłopskich, ,Jak 
Pintr Stopczyk, Maciej Czuta. 
Pfo!r "Wyrobek i Józef Kap11 · 
sdński, pisarzy · osiadłych nri 
wsi i pnicującyc'l zawod->w> 
na roli, zjazd zgromadził czo
fo\".';?Ch prozaików i poetów 
średniego pokolenia, jak WL'l 
cen n Bure~t .. Stani~'? w p·ętak, 
Józef Andrzej Frasik i Józef 
Pn;.;:.u. z których ch.~ba ty~ko 

leu .:1statni pracuje w zawodzie 

W -dniu 22 lipca cały naród polski 
będzie obchodził uroczyście . święto od
rodzenia państwa polskiego i odrodzo• 
nego Wojska Polskiego. 

Trzy lata temu 22 lipca Polski Ko
mitet Wyzwolenia Narodowego ogło· 

sił Manifest, który wytyczył narodmvi 
polskiemu nowe drogi rozwoju poli· 
tycznego i społecznego. Manifest ten 
mówił o przeprowadzeniu reformy rol
nej, upaństwowieniu. najważniejszych 

gałęzi przemysłu i o b.aterskiej współ
pra~y z ZSRR. Młodzieży zaś zapew
nił równy start z upowszechnieniem 
prawa do pracy, W..fpoczynku i kul
tury. 

;?2 lipca jest dla nas wielkim świę· 
tern. W dniu tym Naród Polski rozpo
czął budowę nowego, lepszego ustro
ju - demokracji ludowej. 

My młodzi codzienną swoją pracą 

i nauką przyczyniamy się do utrwale· 
nia tego ustroju. Mamy więc sł-usznv 

powód do dumy i radości . Zamanife
stutemy tę naszą radość w dniu 22 
lipca. 

, 

roln ~·;ym. Obok lli<.,h w zjeź· 

dzie brali udział pisarze poko
lenia najmłodszego, wśród kc.> 
rych zwracała uwagę obecność 
kilku czy!lnych działaczy wi
ciowych, takich jak Józef 
Ozga - Michalski, Mieczysław 

Grad i Ludomir Stasiak. 
Wygłoszono na zjeździe wiei 

ką liczbę referatów na tematy 

WŁADYSŁAW STRZELECKI 

literackie, jak również ogólno
społeczne, historyczne i gospo
darcze. Wśród prelegentów bY, 
li specjaliści, nawet członkowie 
Rządu. Tak np. o zagadnieniach 
przemysłu mówił wicemin. 
Szyr, o oświacie wicemin. Garn ' 

. carczyk. W części powitalnej 
zjazdu brał . udział min. Kultu
ry i Sztuki Dybowski. 

-Pozdrowienie ziemi kieleckiej 

., 

\ 

Gęstą kratą miedz spiętą, jak be-zzębną broną 

praży słońce lipcowe. - Chleb pali się w ziarnach. 
Kurz źre płuca „bandosów", co ostatni szarwark 
odrobili i niemi wracają. do 

1
domów. 

Zalegi lat odchodzą. Z pagórkowych siwizn 
strudzeni błogosławią synów swoich rozmach. 
W Rytwianach gościem tylko sam Krzysztof Radziwiłł, 
a w Radzie Wojewódzkiej urzęduje Ozga· 

Najeżona sękami potrzaskanych lasów 
sękatą dolą lud twój niepodległy krzępisz. 

. Palą się w oczach ognie. · Trwanie lepszym czasom 
i trwanie wiecznym zmianom, na mądrzej, na lepiej. 

Radzą chłopscy dzl.ałacze w pałacach szlacheckich 
Ty ziemio wielkich_ synów na pracę nas wesprzyj. 
Siłaczka wśród nas żyje i Judym - społecznik. 

Z narodem idziem w ludzkość ład gruntować lepszy· 

Zdobna lasów ·zieleni lśniącym malachitem 
krzep ziemio trud i pokój pól raz'!wq karmą. 
z legend wieków startuje - slonecznieje w żytach 
realna wizja szczęścia, wypruta spod darni. 

W sprawie obchodu 
Odrc)dzerti~ 
w dniu 22 lipca 

święta 
t 

1. W myśl uchwały Centralnej Ko
m1s11 Porozumiewawczej Organizacji 
Młodzieżowych wszystkie organizacje 
młodzieżowe na terenie całej Polski 
przy

0

stąpią do Komitetów Obchodu 
Swięta Odrodzenia. 

5. Na wypadek ~iepogody przygo· 
tujemy odpowiednie lokale, do któ• 
rych można będzie przenieść zabawy 
i wszystkie imprezy artystyczne. 

2. W każdej świetlicy, w każdym 
parku zorganizujemy wielkie zabawy 
ludo"'.,e, których go.i;podarzami i wo
dzirej ami będą młodzi - członkowie 

organizacji młqdzici.'Owych. 

3. Miejsca zabaw udekorujemy bar
wami narodowymi i zielenią, oraz napi
sem: „22. vn - święto odrodzenia 
Polski". 

4. Wieczorem z.:i.palimy kolorowe 
lampiony i reflektory. Zorganizujemy 
także wesołe koro w .td y w przebraniach 

6. Weźmiemy udział w capstrzykach 
urządzanych dnia 21 lipca wieczorel!' 

7. Pomyślimy także wspólnie z P. 
C. K. o zorganizowaniu pomocy sani· 
tarnej. 

8. Ponieważ ·22 lipca przypaaa w 
okresie żniwnym musimy wszelkie im
prezy na wsiach przenieść na nie
dzielę tj . na dzień 20 lipca. 

9. W'szystkie nasze zespoły arty· 
styczne kół miejskich po uprzednim 
porozumieniu się z g"minnymi komiteta
mi obchodu święta Odro~zenia winny 

.. 

Zjazd stanowiący niewątpli

wie ważne wydarzenie w życiu 
kulturalnym nie tylko wiej
skim, ale ogólno • narodowym. 
znajdzie, z pewnością szerszy 
oddźwięk w prasie, przede 
wszystkim w samej „Wśi". Ale 
Związek nasz jest tu szczegól
nie zainteresowany, ze v.rzglę

du na możliwości powią7.an:a, 

organizacyjnej pracy kultural
nej wśród młodzieży wiejskiej 
z działalnością chłopskich p:
sarzy. Wierzymy, że ta współ
praca wyjdzie na pożytek obu 
stronom, a więc i pisarzom zor
ganizowany:tn w Oddział~ Wiej 
skim'.Związku Zawodowego Li
teratów Polskich i szerokim 
masom młodzieży chłopskiej 

z.organizowanej w naszym 
Związku. Za apelem, z którym 
w pożegnalnym przemówieniu 
na zjeździe zwrócił się do 1)isa
rzy ko!.: Grad, wzywając ich do 
bliższej współpracy ze Związ~ 

kiem Młodzieży Wiejskiej po
przez pisanie do p~m ZwiązJrn . 
wych oraz branie udziału w na 
szym życiu o.rgianizacyjnym, 
stoi cała wiciowa organizacja, 

r Sprawy te \5taną się niewątpli
wię przedmiotem szerokiej dy
skusji ną, łamach naszego pis
ma. 

Obok drukujemy wiers;~ 

jednego z uczestników zjazdu. 

wystąpić 20 lipca z programami arty
stycznymi w uzgodnionych osiedlach 
wiejskich. 

10. Programy te powinny uwzględ· 

nić poezje i pieśni partyzanckie i I-ej 
Armii Polskiej, tematy wyzwolenia, 
Ziem Odzyskanych, budownictwa oraz 
utwory rozrywkowe. 

11. W ramach zabaw ludowych w 
dniu 20 lipca dla urozmaicenia należy 
w miarę możności organizować zawo
dy ,sportowe i sztafety między miastem 
ą wsią, przenoszące pozdrowienia g 

okazji Swięta Odrodzenia i wiadomoś
ci o planach dalszej pracy. 

12. Organizacje młodzieżowe w o• 
siedlach podmiejskich i uzdrowiskach 
winny zwrócić szczególną uwagę na or-

. ganizowanie święta na własnym tere• 
nie, ponieważ w tym okresie duże> 
mieszkańców miast przebywa w osied
lach i uzdrowiskach. 

13. Organizacje młodzieżowe Il!ł 

7' • 

wczasach letnich powinny wspólnie u· " 
rządzać ogniska dla okolicznej lud
ności . 

·~ 
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GŁOSY z 
Bo wieś musi chcieć - światłych ludzi mieć 

W artykule swym mam .zamiar po· 
wiedzieć kilka zdań o korzyściach ja
kie przynoszą Uniwersytety ·Ludowe i 
o konieczności kształcenia, oraz o po· 
trzebie światłych ludzi na wsi. Może 
Jłarzucać się będą pytania jak stać się 
człowiekiem światłym na wsi. Pod 
względem nauki w porówRaniu do lat 
przedwoje~nych mamy o 100 proc. le· 
piej. Dlaczhgo? Dziś Rząd dał te moż· 
liwości kształcenia się wszystkim tym, 
którzy tylko mają ochotę się kształ· 
cić. Mamy szkoły powszechne, śred· 
nie i Uniwersytety LU'dowe. Dostaje· 
JJJY stypendia, nauka - jest prawie 
bezpłatna. Są rozprowadzone na du· 
ż' skalę biblioteki. Koła Wiciowe tet 
częściowo posiadają wła·sne bibliote• 
ki czy prenumerują rozmaite gazety' 
społeczne, gospodarcze i oświatowe. 

Tylko chcieć - a chcieć to móc. Dla 
odnalezienia swego własnego nurtu 
życia, doszukiwania się prawdy, nau· 
czenia się myślenia logicznego i po.' 
budzenia, do pracy nad kształceniem 
własnego charakteru są Uniwersytety 
Ludowe. A Uniwersytet Ludowy to 
&2lkoła życia. Tak pozwolę sobie go 
nazwać. 

Jak oddziaływuje U. L. na każdego 
słuchacza? 

Przede wszystkim łamie nieśmiałość 
i przychlebstw-0 ja,kie do dziś u wielu 
wsfowych ludzi pokutu·je. Uczy czuć 

się człowiekiem wolnym, niezależnym 
oll. nikogo, chętnym do pracy społecz· 
nej i rzetelnie pojmującyni obowiązki 
swoje, jednym słowem poznaje swą 

wartość i prawo człowieczeństwa. Da· 
lej , U. L. budzi do pracy twórczej, w 
tej szkole ujawniają -się zdolności, po· 
tęgują siły duchowe, kształtują twar• 
de i ~ieugięte charaktery. 

Jak na mnie wpłynął U. L.? Przede 
wszystkim dał mi nowy pogląd na 
dzisiejsze życie i świat. Wieś 'w mych 
oczach była zawsze jakaś ciemna, nie· 
przyjemna. Nie widziałam w niej lu· 
dzi zdolnych, co gorsza jednostki zdol· 
ne przebywające na wsi widziałam raz 

niesłusznie wyszydzane, co dobrze pa· 
miętam, bo i ja do wyszydzających 
należałam, nie mając tej świadomości 
że popełniam błąd. Uważałam że 

tylk-0 ludzie ze środowiska miejskie· 
go są zd-0lni do twórczości. 

Dziś po kursie cztero i pół miesięcz· 
nym powiem zupełnie inaczej, dlate• 
go, że zdobyłam tyle wiedzy, że u· 
miem rozróżnić zalety i wartość czło· 
wieka wsiowego. Zapragnęłam ws·zyst· 
kie te siły poświęcić dziełu odbudowy 
kraju. 

Dlatego też z wielką serdecznością 
zalecam Koleżankom i Kolegom u• 
czestniczenie w kursach w Uniwersyte• 
Łach ~udowych. 

Koleżanki Koledzy! Uczmy się, 

uspołecmiajmy si~ i uś~damiajmy 
wsie naisze, pracujmy nad kształce• 

niem naszych charakterów i wpływaj• 
my na drugich. Bądźmy tego przeko· 
nania, że o ile wsie nasze zrozumieją 
wartość U. L. to wtenczas nasze po· 
kolenia nie będą wzorować się na lu· 
dziach z czasów !ltarożytnych Grekach 
czy innych, zazdrośnie patrzeć na 
Duńczyków, lecz będą mogły brać 

przykład z ludzi wyrosłych na polskiej 
ziemi. Wiemy dobrze, . że najzdrowszy 
element ludzi daje nam wieś. Bo czło· 
więk urodzony na ws:i, w tym pięknie 
przyrody, obdarzony jest wielu zdoi· 
nościami ukrytymi, które tylko roz· 
winąć i uaktywnić może oświata. 

O tyle wsie nasze będą światlejsze 
- gdy w nich wyrosną ludzie o sil· 
nych charakterach, umiejący pracować 
w gminach, spółdzielniach, organiza· 
cjach oświatowych, lU'dzie c1ynu po• 
siadaj~cy żywe poczucie / godności 
chłopskiej . I tylko tacy ludzie będą 
dobrze pracować dla kraju, w potrze· 
bie rządzić nim i rozumieć potrzeby 
całego narodu. 

Nad wyrastaniem takich ludzi pra• 
cują Uniwersytety Ludov 

Absolwentka Il Kursu U. L. w Łęknie 
Wala z Wągrowieckiego 

Pożegnanie 

Nadszedł czas i ostatnia chwila, 
kiedy wychowankowie U. L. Czarno· 
lesie kursu I-go · musieli opuszczać u• 
kochany dom, dom chłopski w któ· 
rym przeżywali dobre złe chwBe, 
Przetrwali srogą zimę, która im do· 
,u:~~ała przez trzy miesiące, jednak 
mimo to, żaden z nich nie szukał so· 
bie wygodniejszego miejsca, nie uległ 
zmianie, lecz każdy trwał mając na 
myśli, że kiedyś doczeka się ciepła 
słonecznego, a przede wszystkim cie• 
p!a rq~zinn'ego, które właśnie wszcze• 
pił tfntwersytet Ludowy. Idąc w ży· 
cie będą realizować to, co słyszeli 
przez ten krótki okres pobytu w tym 
domu, od swego wychowawcy, który 
oddawał się całą duszą i sercem pra• 
tńął by każdy zaczerpnął jak naiw·e· 
Gli}j wiedzy i oświaty. 

W domu tym przebywaliśmy plęć 
miesięcy. Jest to nie wiele czasu, ale · 
jednak każdy zdążył zrozumieć cel 
Uniwersytetu · Ludowego, a jednocześ· 
nie rozbudzić swoje myśli, potrzeby 
d·uchowe i cele. 
Kiedyś dom ten był zamieszkiwany 

przez „wielmożnego" dziedzica, 
ludności wiejskiej nie wolno było 
spojrzeć i nie było do pomyślenia, 

by _tu mogła przebywać młodzież 
chłopska, by się mogła swobodnie 
kształcić. 

Jednak stało się inaczej. Dom ten 
stał się jedyną U'lliwersalną „receptą" 

na ożywianie serc i umysłów chłop· 
skich, a zarazem stał się kuźnicą 

hartowania i wykuwania now,ego czło· 
' wieka. Właśnie takimi się stali. I po• 

szli w źycie jak~dyby na wielką próbę 

TERENU 
ogniową, gdyż wiemy jakie jest życie 
wielkie i ciężkie, gdzie nieraz trzeba 
się spotykać z największymi trudnoś· 
ciami, gdzie duch i wola musi prze· 
zwycięźać najrozmaitsze tortury i po· 
konywać wszelkie zło, które nie daje 
swobodnie pracdwać. 

Każdy z wychowanków opu;szczał 
ten drogi dom ~ szczerym żalem a 
jednocześnie z radością ciesząc się; 
że będziemy mogli iść w życie ogarnięci 

z tej szarej mgły, zahartowani na du· 
chu, niezłomni, zwarci uściskiem brat• 

, nich rąk, z pieśnią na ustach. 
Choć droga przed nami jest stro• 

ma -i śliska , ale siły nasze przezwy• 
ciężą wszystko. Choć się ro~ejdzi~y 
daleko, ideą czarnoleską będziemy nt1. 
zawsze złączeni. 

U. L. Czarnolas 

Maria Cudzik6wna 

Uniwersytety Ludowe 
(Korzyści wychowawcze) 

Wiemy wszyscy, że dobrobyt i kul· 
turę narodu osiąga się jedynie i wy• 
łącznie drogą wytężonej pracy zespo• 
łowej, wykonywanej w oparciu o 
wielkie idee, poszanowanie godności 
człowieka, jego wysoki poziom morał· 
ny i zdobywczą postawę życia. Wie· 
my także, że wielkie idee nie rodzą 
się w śro\l,owisku 1-udżi szczęśliwych, 
sytych materialnie i chełpiących się 
chwałą przeszłości minionej, ale ra
czej wychodzą z grup społeczny c;h, 

które dźwigają się z nizin społecznych, 
ku wyżynom lepszego bytowania. 

Właśnie młodzież chłopska posia
da czynny stosunek d!;> życia, który 
przejawia się w doskopaleniu swej du· 
szy oraz w ciągłym tworzeniu rZ'aczv 
pożytecznych. Cechuje ją szlache~n'l 
duma i godność osobista, która nie 
:>ozwala plamić się czynem uwłaszcza
Jącym jego czci i honorowi. Potrafi 
w pełni korzystać z dorobku kultury 
swego narodu, dobrze gospodaruie we 
własnym warsztacie i pomnaża jego 
doby.tek. 

Posiada swój plan życiowy i umie 
go urzeczywistnić w systematyc~nej 
pracy. 
Młode pokolenie chłopskie umie 

współżyć ze swym otoczeniem, odczu· 
wa dolę swoich współb;aci, gotowe 
zawsze przyjść im z pomocą w nie· 
szczęściu, czy stanąć w obronie uciś; 
nionych. Potrafi walczyć o równość 
w traktowaniu ludzi, danie im mot· 
naści zużytkowania swoich sił w pra· 
cy i uzyskania sprawiedliwego podzia
łu dochodu wedle włożonego wysiłku, 
zdolności oraz potrzeb. 

:Pzisiejszy c)tłop posiada wysubtel· 
niony zmysł zrozumienia idei spra• 
wiedliwości społecznej i rozbudza· 
ną świadomość ciągłego wspinania się 
ku wyżynom. Ma odwagę cywilną 
wypowiadania swoich poglądów i po· 
trafi stanąć w obrońie swej grupy spo• 
łecznej. Ze stanu swego jest dumny. 
Na . ósiąęnięcie tak wyso~iego pozio· 
mu świadbmości społecznej , wpływało 
wychowanie młodzieży chłopskiej w 
Kołach Wiejskich i Uniwersytetach 
Ludowych. 

My wiemy, że idea uniwersytetu o• 
piera się na fundamencie rozbudzenia 
tęsknot człowieka do pełni kultury o· 
sobistej i doskonałości wewnętn.'llej. 

Zwłaszcza stwarza również warunki 
do kształtowania charakteru i. war· 
tości moralnych. Przyczynia . się do 

wychowania człowieka żywego i twór· 
czego. 

Uniwersytet rozpala w nim odro• 
dzeńcze dążenia do przetworzenia ży· 
cia wiejskiego w trivałe formy orga• 
nizacyjne, · dające państwu możność 

wykorzystania wielkich talentów i . o• 
gromnej energii we wsi, które były do
tąd marnowane. 

ld~ą uniwersytetu jest urzeczywist• 
nienie zorganizowanej demokracji 
wiejskiej, któraby przenikała do 
wszystkich gałęzi życia narodowego, 

Uniwersytet rozwija wśród swo• 
ich wychowanków inicjatywę twórczą, 

wskazuje im drogi jakimi iść należy 
w pracy i walce dla ·wsi i państwa. 

Uniwersytet wiejski zaprawia wy
chowanków do u·jmowania swoich 
spraw we własne dłonie i kierowania 
nimi zgodnie z duchem i moralnością 
odradzającej się wsi. Przede wszyst
kim zwraca uwagę na odłogiem leżą· 
ce dziedziny życia wiejskiego jak sa· 
morząd, s.pół·hielczość, organizacje 
rolnicze i oświ~towe. 

Wychowankowie uniwersytetów w 
pierwszym rzędzie muszą być mądry

mi rolnikami organizator\mi, dobrymi 
spółdzielcami. Drogą przetworzeni1 
rzeczywistości wiejskiej Uniwersytet 
~udowy pl'agnie wprowadz1ć chłopa 
do życia publicznego jako pełnego 
.współgospodarza w państwie. Uniwer• 
~ytety w swoich założeniach nie mają 
na celt! wychowania partyjno-politycz• 
ne!!0 swych członków - im chodzi o 
rozwój moralny człowieka, wprowa
dzenie go do oświaty, o zbratanie go 
z książką i z gazetą, o sprowadzenie 
go do zagadnień państwowych na 

. długą falę nastawionych, a nie nabi· 
janie im głowy doraźnymi mamidła· 
mi polityki bieżącej. 

Uniwersytet rozbudza zbytnią kró.l· 
kowzroczność, chciwość władzy, tępi 
apetyty na osiąganie bogactw bez pra• 
cy, bo chce widzieć stopniowe lecz 
trwałe i pełne uczestnictwo chłopa w 
życiu 

0

państwa. 
Widząc korzyści jakie daje uniwer• 

sytet ludowy należy garnąć się i ko
rzystać z niego w całej pełni. 
Młodzież wiejska, która nie ma 

możliwości iść do szkół średnich i 
wyższych powin„'\ korzystać .z 4-mie· 
sięcznych kursów i dzielić się wiado· 
mości-Ami nabytymi z kolegami w ko· 
łach wieiskich. 

Stanisl aw Szalraniec 
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Książki 
• • 
1 pisma 

20FIA SOLARZOWA - PJ.EśNL 

Wydawca: Towarzystwo Unilf', Lud. 
Warszawa, Smulikows:kiego 6'. 

Niewielka książka wy~ana estetycz
nie, zawiera blisko 150 tekstów pieśni 
\ nut. 

W naszym życiu osobistym i pra
cach społecznych ple'm a i;.woisiej 
treści i podbijający urokiem melodii. 
spełnia bardzo ciekawą rolę. Jest czyn
niki~m wyhitnie wspoma!llljąc:yia aas 
w ro-śnięciu duchowem w uspołe=aia
}ąqm riywaniu się, jest odpoczynkiem 
w p&"acy, kniapi, zapala, dod.aj,e hai:tu. 
We wstępie do zbiorlll pt. „Pieśni" 

Chrzestna-Sola.rzowa pisze: 

„ .TC>Wirrzyszyły one naszym prac001, 
wyda1'2e1ńom, aktom woli, myślom i 
wzruszeniom.„ A niejedna. ż pios.eaek 
tych stała się symbolem, i umownym 
:makiem wyczarowującym g,łębokie 

1rUrty jakimi płynęła w zamyśleniu du
ua naszej gromady.„ I jeszcze je.dno 
- piosenki te rozśpiewafy cał"ł młodą 
wieś w P(}l-sce„. 

W przed~wie wydawcy czytamy: 
Rc>żnie układały się warunki ~ia 
chłopskiego. w ciągu wieków, roz~ 
ity:m również zmianom podlep hłef 
żywota każde!{<> z nas na prxeS<trZ2'1Ń 

od bystrych źródeł młodości do !iifo

kojaej toni starości Bywają dm sł.er 

Deezne i przeciąta~ burze pi<llrU'llOwe; 
beńi-us!Ei uśmiech ustępuie micjs.c.a. 
poważnej zadumie lub t0$zltinr chwi
lom zawodów i rozczarowań. 

Przep.ełniające serce uczucia wyłe
wają się pieśnią radosną czy wyś.pie-

wem żalu, podniosły nastrój sprzęga 

nas z gr.omadą uroczystym hymnem Iuh 
mocnym hasłem porywającym cło. czy
nu. Prawie każde nasze glębsze prze
:!ycie szuka wyrazu dźwiękowegcr. pieś
nią światu się !!losi 

Całość zbiorku .została podzielona 
aa grup.}" I - łłJ<mny i pieśni, U -
W .n.damie, III - Masnru.ją Chłlll{>" 
cy.„ IV - Na wiciowej roli, V - Pieś

m opow'-aki, VI - Cót komu do m. 
~ & my si.ę kochamy, Vll - Kasień>

b z Jaairikiem po.~ali się.„ vm 
- świdrygał (wesołe-). 
1Jednym słCJWem na przestrzeni 190 str. 
raalazły miejsce. sfarannie dobrane nar· 
piękniejsze hymny, pieśni ludowe i 
okoli1:Zll0Ściowe pio'S'e'llki tworząe pięk
ny cał<>frsrlałt. Zbiór słutyć m(}ŹI?' Ko
łom, miłośnikom śpiewu do śpiewir i 
opre1rowań inscenizacyjnych. A :te o

p!'acowany został przez żarliwą mił(}§,
niczkę pieśni - ma wsz'%tll:ie dane ku 
łCl'lłu J)y s.taf się książką - serdecz
&ym przvf aciełem w doli i niedołi. 

Polecamy tę książkę t<>J:~O- Jesł de. 
naóycia w TQWarr.....:stwifol Uniw. Lad. 
\ł"i1rszawa1 Smulikowskiej<> 6 j. w Wy
dziale Wydawniczym „Wici" Warsz7:• 
wa. lłarfoszewicza 3 w cenie 250 zł. 

„CHlOPSIUE DZIECKO'" 

(Omówienie kwartainika Chł. T-wa 
Przyjaciół Dzieci) 

Nieograniczone· są zagadnienia spo
łeczne dzisiejszej wsi. R1>zdarty na 
ćwiexci politycznl' Rwch Ludowy, nie
dociągnięta gospodarka, zamało roz
w~a spółdzielczość, kulejący samo
rząd, spalone szkoły, brak d(}mów lu
dowych - i długa jeszcze litania. I na 
takie'j to wsi - chłopi. Za•pracowani, 
r głowami pełnymi codziennych go
spodanrltich trosk, z osobistymi, wfa
mymi zmartwieniami Są wytrwałymi 
ludowcami, są cliętnymi w1ciarzami, ale 
naprawcfę, zaduźo mają do przemy
ślenia, jak na jedną ftłowę. Toteź my
śli się dzi~ w środowiskach ludowych 
pnede wszystkim o polityce, o l[ospo
darce, o sprawach g_łośnych, szum
nych, górnych. A o sprawach na oko 
mniej ważnych, kt<>re są podóudową 

ca.lego chfopskiego środowiska, mówi 
~ mało-; mato w tych sprawach u• 
iw:i<C1domie11ia, rzadlm kto rozumie ja· 
ki~ ich znaczenre; 

'Faką właśnie zapomnianą podbudo
wą warstwy chłopskiej i Ruchu Lud'o
wego. jest chłopskie dziecko. Jest to 

sprawa, w której po.wo-jemń: wicrarze 
i ludowcy, choć pełni dobrej chęci, są 

najczęiciej niedosfatecztńe uświado

mieni Dlateito. z zadowołeniem przyj
mijmy wydane przez Chł. T. P. D. pi
smo „Chłopskie Dziecko" którego prer• 
wszy numer ujrzał jd ś.wiatło dzienne. 

Ze słonecznych okładek pisma, z 
pośród niebieskich wzorów i pęków 

kłosów - patrzy na czytelnika głów• 
ka cltłopskieg'-0 dziecka. Bo też i o nim, 
z troską, ze- zrozttmieniem, -z dobrą zna• 
jomością. środ<>wiska wleiskieito, mó· 
wią wszystkie artykuły. Już z pierw
szeito a:rtykułu Marii Suszyńskiej, któ
ra pod tytułem „Nasze zadania" do
wodzi, jak ważną sprawą jest zorg.ani· 
zowana opieka nad chlopski:n dziec
kiem, wprowadza nas w !9'ębię prc>ble
mu. ,,W spólnym wysiłkiem, wewzatem: 
nym współdziałaniu wszystkich chło

pów trzeba pokryć polską wieś. stacja
mi opieki nad matką i dzieckiem, żłob· 
kami, dziecińcami, p.rzedszkołami, za• 
kładami opiekuńczymi i wychowaw
czymi". 

Ti1k prz{. . -~ "i.11 aut()rka „Nasze 
zadania". W drugim artykule („Spra
wa chl.o.pskiego dziecka" ) prezes Ch. 
T. P. D. Teod-0r Kaczyński przeds.ta
wia obecne wa:runIU życia d3:iecka 
chłopskiego : - „Pan B6~ <fał - Pan 
~ wziął". Oto- co- wdrażan() w um.y
s.111 rod'ńców J>rzez dłu~e wieki, za
miast potr:ze~y rozumnej. walki <> iy· 

cie- dziecka~ -czytamy. Dowiadu~v
się; że przed wojną w Pałsee na 100 
d.zi.eci umie.raf<> w pierwszym. roku ży· 
cia aż 15; ~y np.- w Nocweg,ii tylk<> 
4. „W pierwszym rzędzi~ musi dria-

łać s&ma wieś" - czytamy dalej. l 
autac opisuje· powstar.i:ie Chłopsl1.fago 

• Tawarzystwa Pnyjaci.iól lnitei. któ
remu: początek d:ał Walny Zjazd 0-
góhrop:ołski Z. M. W. R. P. „Wici" w 

~miltiu 1945 r. którego „ośrodkiem 

wyjściowym były „'llilei", które liczy 
o?ecnie 26.478 członków. Prosto i ja.
Sil<> pisze w tym samym DWlłl?tze Maria 
Godek, w artykule pt. „Rodzicom pod 
rozwagę", o w,chowaniu dziecka w 
rodzinie chłopskiej, e>. brakach tego 
wychowania, <> tym, jak rodzice po
willlli postępawat. • 

O dziecińcach („Wspólna troska o 
dobry dzieciniec") i ich. zadatriach pi
sze H. Ma-k<>Wska •. zaczynając od 
sł&w: „Na.jwiększy kłopot i najwięcej 

wypadków jest r dziećmr od 3 do 7 
la:t". Jakie znacznie ma dla dziecka, 

' zwbszeza aa. wsi, prudszkołe, dowia
dujemy si~ z artykułu pt. „Co daje 
dziecku dol!Jre przedszkole". Roctzi:ce 
powinni u.wanie przeczytać obydwie 
prace, które umadamiają nam dobroa 
strony <hieciircó.w i przedszk1>li. Poza 
tymi: a~tyk:ułami znajdttje się w piśmie 
kilka inn-ych, po:ruszafąqch np. spra· 
wę zdrowia, omawiających dorobek i 
prace Cl\. T. P. D. Są fotofl'<rlie dzie
ci chłopskich na kaloo.iach, w Pf'Zed

szkolach i1p. Są dwa wyj4J;kii z powieś
ci o mątce. o r,cia: rodtzi11n.ym. Są 
wienu;o>. Jest opis wykoaania fartusz
ka. A na końcu mmreru sp<>tyka111J 
dodatek dla dzieci pt. „Skrzat" z o
powiadaniami i wńersrfkami. 

W każdym domu chłopskim, pod. 
ka:idą strzechą powinn~ b,y:ć czytane to 
pouczające pismo. Każda wi<:iarka i 
wiciara powinni: czerpać z nieg_o. zna
jomość wychowania i . Połneb chłop-
skiego dziecka. Pięćdziesiąt złotych 
wydanych aa kwartalnik „Ch~pidrie 

™edt:o" raz na trzy miesiące , nie pój· 
dzie na marne. J. Olbrycht 

Ml.ODA MYśL LUDOWA 

Będący już od kilku dni w sprzeda• 
ży lipcowy: =er „Mł'odej Myśli Lu
dowej" zawiera artykuły: kol. . Stefa.na 
IJLnara pt. „Plan przebudowy społecz· 
no.-g,ospodarczej wsi", kol. Jana Du
szy pt: „W kr~u zagadnień ustrojo~ 
wych", kol. Wiktora Kordowicza pt. 
„W trosce o wykształcenie młodzieży 
wiejskiej " i informacje 0o studiach wyż

szych. 
Kol. lngar po og6lnych uwagach o 

planowaniu w pierwszej części swe!l<> 
artykułu, omawia w drugiej cz~ci eta
py planowej przehud<>wy wsi, w oa· 
s.tępnej przedstawia koncepcję nowo• 
czesAej ~miny jak<>- jedn(}Sfki społecz• 
no-ekooomicznej i kulturalnej . w o
sta.tniej zaj:muje s.ię Ol'taruzacją . prze

hudm~y wsi 
Odnośnie- koncepcj.i itni-j oFtani· 

z<tcji wsi autot" 5fwierdza, że jei>t to 
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„aajwłaśctwsze podejście d<> plaru>wa-' 
nfa przebucbwy społeczno-gogpodar

czej wsi" na;właści\if'Sze podejście do 
planowania przeł>1rdowy ma.łerialnyd1 

- ka-pitałóiw i sił facho-wycir do .p<>

wszechnej ogólnej przefmdowy, nałe-

t;y slmnceatrować wsz.-ystkie środki na 
~ne pankty, lrtóre mogą się stać o
gniskami żioci2' <>kolicy, nowego wzo· 
ru życia ws.i i których organi~cja- za
pewni wysoki pozfo111 produkcji rołaej. 
Tą też lconceptję przyrął i będzie 

popierał ZMW RP „Wici". • 
Artykuł kol. Duszy porus:za szeroko 

d y.skutowane obecnie zagadnienie roli 
i stano~iska organizacji społecznych 
w Polsee ludowej. Autor stwierdza, że 
„przed oq~anizacjami społeeznymi niż
szeto niż państwo rzędu w . nowych 
warunkach otworzyły się nowe per
spektywy i nowe olbrzymiej miary za
dania, - wzmocnienia i podbudow.Y, 
państwa, silniejszego związania z nim 
obywateli, zapełnienia odległości mię
dzy państwem i obywatelem. 

Omawia.jąc da.lej to zaga.d.nieaie na 
tle struldm:y rolnictwa, cw:~<M:)i 

Związków Zaw~wych i dyskusji na 
temat wymiany dochodzi aat<X w 
końca swego anyku·lu do takica wnio
sków: 

1. Szerejl członków <Kgauńzacji ipO"' 

łecz.nyc:h uświacłmaić. sobi. JllUSZą zmia,

ni:.o~ roię. Oł'.lfamzacj,i społec=ych i 
i~h nowe ustawienie wobec państw&; 

Z. Tak, jak organizacje społeczne 

nie mogą odmawiać poparcia dla pań
stwa, tak i acłministracj a palis.twa nie 

może: nie uzni1wać i ·nie szanować icA 
samodziel.aej funkcji spotecznej. ogra
niczając idl rolę do wykonywnia 

swoiclr zlece:ii. 

3. Organizacje społeczne będą ~ 
gły spełnić pokłacłaae w nich nadzie
je, jeśli będą rzeczywiście niezależne. 

K<>ł. Kordowicz przedstawiając w 
swym artykule wielkie potrzeby o
światowe wsi i ogromne trudności ja"' 
kie młodzież wiejska napoly·ka na 
drodze do oświaty, wzywa do intere• 
sowanfa się tymi zagadnienfatni i di. 
współpracy nad rozpracowaniem tych 
zag,adnień z Komisją Badań w Wydr, 
Org-an:izacji i Pla:nowaniaTBS RP. 

Zakończenie nwner11 stanowią wy• 

czerpujące i i>zcz~ó-łowe informacfe <> 
studiach wyższych, warunkach. przy
jęć na poszczeg6lne uczelnie i warun
kach. utrzymania w poszcze~lnyc~ 

oś.rookach. uczelnianycil. 
Do nab.ycia: w Adańnistcacji .Młodei 

MyiH Ludowej, Warszawa, ul Bi1rto
szewicza 3 i w kioskąch „CzytelD11'a", 

Cena e~z. wynosi 20 zł. 
Prenumeratę. zamówić tn<>Żlla w Ad

ministracii Mt M. L Wanzawa, Bar· 
toszewicza :t, warunki: 20& zł rocz~, 
półrocznie 100 zt. 

--
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RZĄD GRECKI LIKWIDUJE 
DEMOKRACJĘ 

P4'liewu demolcratyezue par.tie 
ill'eakie, zwalczane i prmladow~e. 
zapowiedziały, że 1Jłworzą nowy, „wo!· 
ay rząd ""eclU", obecny reakcyjny 
r24d w Atenach rozppczął liczne are· 
utowania. W samych Atenach anu· 
łowuo blisko 2 tysiące osób, przy· 
w6dców partii ludowej, partii socjali· 
stycznej, komunistów i liberałów. M.ę
dzy uwięzionymi znajduje się~. Gre· 
gońades, który podcza6 x 11paqi n<e· 
mieckiej dowodził podziemn..1 walką 
przeciwko Niemcom, oraz PartH.didcs, 
.ek~rr. generiilJIV dem<>kn.tvcz.wj 
ortamzacji EAM. Aresztowanych wy· 
wieziono na wyspę Spithalis. Policja 
rzitd<nva zajmuje iakże biura ga:ret 
partii demokratycznych. Trzeba się 
spodziewać, że .aresztowania będą 
jeszae wzrastać. 
TJaeza~ demokn.tytzne oddzia· 

ł„ powstańcze ciągle walczą z woj· 
M.llllłi rządowymi. z 

::.>elegat ZSRR Gramyko powied:z..iał 
w Radzie Bezpieczeństwa, że gdyby 
wojska obce wycohly się z Grecji, 
•tosun.ki w tym haj u .napew.no by się 
polepszyły. 
Ponieważ grecki premier Maksim.Js 

oświadczył, że rząd An.glii i St. 2jE:d· 
n<>czonych Amery1ri z_godził się na 
aresetowanie demokr.atów, an;,!1-:lslcie 
Ministerstwo Spraw ZaJ1:raniczny::i1 c,· 
głosao to za nieprawdziwe. 

W ALKA O PALESTYNĘ 
NIE USTAJE 

Żydowskie organizacje bojowe nie 
przestają ener_gicznie działać. Ostatnio 
2 uzbrojon)'cli Ż)'ti6w zrabowało ka11ę -
fabryki Forda w Tel Avivie. Organi· 
zacje te zajmują się też fałszowaniem 
pieniędzy. Policja angielska zaaresz· 
towała niedawno żydówkę i żyda, któ· 
rzy płacili w sklepie fałszywymi pie· 
niędzmi. Aresztowanych odbiła nau
jutrz bojówka. 

PRZYJAżN 
POLSKO-CZECHOSŁOWACKA 

Y/ .Pradze, St<>)icy republiki ~ho· 
słowadciej, odbyły się wielkie mani· 
festacje przyjaźni polsko-czechosło· 
wackiej . Delegacja polska z premie· 
rem Cyrankiewiczem na czele, witana 
byla gorąoo przez ludność. Delegacja 
przywiozła dokument ratyfikacji ul<la
du polsko-czechosłowackiego i zawar· 
ła kilka 'umów o współpracy gospodar· 
ezej. 

NOWY AMBASADOR 
AMERYKAŃSKI W W ARSZj\ WIE 

Do Warszawy przyjechał nowy am
basador St. Zj . Ameryki Stanton Grif· 
fis. Przed przyja-zdem do stolicy am
basador zwiedził klasztor Jasnogórski 
w Częstochowie i był w kilku wsiach 
koło Częstochowy. 

NAPAD NA OSADĘ PUCHACZEW 

Dnia 2 lipca, o godz. 11 w nocy, ban· 
da 25 osób napadła na osadę Pucha· 
czew w po~e lubartowskim. &n
dyci zamordowali 21 osób, które wy· 
bierali 'Według listy. Wiród za.mordo· 
wanych są członkowie Stronnictwa Lu· 
dowego, PPR i PPS. Władze Bezpie· 
czeństwa są jwt na tropie bandy. 

PRZED DRUGĄ KONFERENCJĄ 
W PARYlU 

W poprzednim numerze poda1ii,'my, 
:te pomimo niezgodzenia się Związku 
Radzieckieto na francuski projekt, 
dotyczący planu Marshalla, -rząd an· 
gidski i rząd hancu.s1'i urządzają 
w tej sprawii! drtlll!ą konferencję w 
Paryżu, dnia 12 li;>ca; na konierentję 
zaproszono wszystkie państwa Euro· 
pejsk~ prócz Niemiec i fa:szystow· 
skie-j Hiszpanii. N:a konferentję ~o
dzily się przyj1leb:ać: ~lgiu, Grecja, 
Holandia, 1Tlaadia, Luksemburg, Por· 
tngałia, Turcja, Norwegia, Szwecja, 
Szwajcaria, Austria. Szwetj~ zgod-zi
ła się wziąć udział w kO!tferencji, ale 
ostrzegła, te wycofa się, jeśli zechce 
się ją w~g114c do ja.kie.goś „bloku 
państw zachodnich"_ Czechosłowacja, 
która przyjęła udział wa:runk:owo 

· wycofała (!o 1<l bm. Ju~ławia, .Bnl· 
garia, Rumunia. Finlandia i Polslta 
odrzuciły swoje .zaproszenia. ~ 
Polski, odmawiając . udLiału w konfe· 
rencji, podziękował m~dom Anglii i 
Frantj:i :z.a upr-OSzenie i przypomniał, 
że Polslc.a bierze czyny udział w go
spodarczych organiuu:jach Europy, 
czego _przykładem jest duży wywóz 
polskiego węgla .za.granicę. Noia Rzą
du pisze dalej, że Polska me może 
przyłączać się do t~o organizo· 
wania Europy, które opiera się głów· 
nie na silnych Niemcach, a lctóre na
rzucając mniejszym krajom plany mo
carstw nie ochraniają wcale Ich inte
sów. Na zakończenie noty Rząd Pol· 
ski oświad-c2:ył, ie chociai .nie przyj· 
muje nadesłanego zaproszenia, to 
jednak do organizacji i współpracy 
w celu pu.wdziwej, pokojowej odbu· 
dowy Europy zawsze got~w jest się 
przyłączyć. 

ANGIELSKA PARTIA PRACY 
NIE JEST WROGIEM ZSRR 

Minister Shinwell, w swoim irrze· 
mówieniu, powiedział, że Aąglia musi 
przyjaźnić ~ię ze Stanami Zjednoczo· 
nymi, ale że musi także wyjaśnić 
wszystkie nieporozumienia z ZSRR. 
Narody Zw. Radzieckiego, które wspol· 
pracowały podczas · wojny, powinny 
także współpra'COwać w czasi:e po
koj11. Minister powiedział fei, że tak 
Anglia, jak Zw. Ralziecki, gorąco· 
pragną pokoju na świecie, ponieważ 
niektórzy ludzie mówią, że Partia 
Pracy jest WTogiem ZSRR, .minister 
oświadczył, :te jest to n~odne z 
praw~. 

CŻESI JADĄ DO -MOSKWY 

Delegacja Czechosłowacji, z premie· 
r~ Gottwaldem na czele, wyjecha· 
łado M~. 

ZJAZD GóRNIKóW. W SZKOCJI 

WSzkl><:ji roz.po.czął się doroczpy 
zjazd an!!ielskich górników. Prezes 
Związku Górników powiedział na o
twarciu zjaza·a. że ieśli Anglia stać 
będzie u boku Zw. Radzieckiego, nikt 
w Europie nie odważy się mówić o 
wojnie. 

ANGIELSCY ROBOTNICY 
STRAJKUJĄ 

W Ani!lii rozpoct:yBają się uów 
strajki. Strajkują pracownicy dużej 

spółdzielni „Royal Arsenal'", którzy 
żądają podwyżki płac. W poprzednią 
niedFjelę oc18'1ł się sfrajk pracowai
ków tramwajów, trolleybusów i au· 
tohusów. Pomiędzy dyrekcją U-,asi
sportu, a zawodowym z~iao tr~
sportowoów ~ się rokowaai&. 

REFERENDUM W HISZPANII 

W zesdvm tygodniu odbyło się w 
Hisz.pmńi referendmn w 11prawie po 
:wstania ten- Fr~uwo przy w.ładzy. 
Prz.ed łlderendum policja ia:SEys.to:w
ska ,,uświadamiała" obywateli, ie 'trże
ba głosować za dyktatorem. Partie i 
organizacje, robotniare i Indowe, 
zwalczały tą komedię i wzywały 
ws:z'f'ltkiCb do niebrania udziału w 
głosowaniu. W dzień ~łasowania po
licja kilka razy terorymwała gł~
jących. . . W wyniku całei SZK>pki W 
proc. głosów padło „za", 30 -proc. 
,;przeciw", czyli , że 1!en. Frlłlllco l!lO· 

s taje na ~ państwa, ale Hiszpama 
może stać się monarchią. 

Orfanizacja N.a=dów Zjetłnocz.o
nych na.da.I nie u:z.naje rządu gen. 
Franco, aai i.eto reierendum, i Rada 
Ber;pieczeństwa ma sama 'l'OZplltrzyć 
tę sprawę. 

DZIEDZICTWO HITLERA 

W całej Europie wykrywane są raz 
po raz organizacje i spiski„ wywodzą
ce się najczęściej ze środow.isk poli· 
tycznych, które w czasie ukupacji 
niemieckiej popierały ~1>rąco połityk-ę 
Hitlera. Jest możliwe, :że tymi 
wszystkimi organizacjami !i"ieruje ja· 
kaś centralna crtgairizacja na całą 
Europę. 

W Aus-trii, w Wiedniu, poli~ja wy
kryła tajną organizację mł.odzie:ty 
hitlerowskiej lzw. ,;wHkołałów"' . Na
leżeli do niej niedawłl:i człoiWoowie 
Ilitler-Ju~rrd. Organiza.cia miała 
składy broni. 

W Bol:arułii faszyści Jenderscy, 
ktm-y-ch ni-eda-wno dopiero wypuucro· 
no z wiezienia, zdążyli założyt iuż 
„Zw~ Oporu", w oelu zn:Ullenia 
obecnego rządu. Na 'CU?1e stoi unuiy 
hitlerowiec, inżynier Kri1gcr. 

PODATEK GRUNTOWY 
W ZIEMIOPŁODAClł 

-~4'. Ministrów wydała .DOwe l'OE· 

porządzenie o płaceniu poilB.tku 1;1run· 
t.ow~-0 w ziemio11łodach. Gospoda.r· 
stwa o przeciętnym dochodzie 40 kwin
tali żyta płacą pieniędzmi, od !O do 
60 kwintali połowę podatku ziemio
płodami , połowę gotówką, a guspodaT
stwa o d<>cłrodzre pov.'Yiej ti:O kwintali 
żyta, które w tym roku pbcą jnż tyl
ko drugą ratę podatku ,gruntow.ego, 
calość -p~ .ziiemi-0płodami. Ter
min splaf z.a rok 1946 "est 1 w.rzesień 
1947 r. Po i"ermiAie stawki w ziemio· 
płodach będą podniesione. Gospod..r· 
stwa powstałe z pan;elac ji i wszyst· 
kie ,gospodarstwa, które płaciły jakie 
kolwiek świadczenia:' w ziemiop1odacb 
na rzecz państwa (cena za ziemię, spła· 
ta kNdytu .a.lctji sie"l'Bej 11a .Ziemiach 
Zachodnich n,, l , 1Jłacą ubecnie w zie
mie>plodach tylko tyle. ile pozostanie 
po ·odjęciu od stawki w ziemiopfo
dach ceny ziemioplodów, wpłaconycli 
poJ3<"zedmo z innvch należności, resztę 
zaś _płacą P,ieniędzmi. 

u 

GRADY ZABIJAJĄ ZWIERZĘTA 

W powiecie radomszczańskim ~4ł 
gra-O wiełkości cfużego jaj, wyniszczył 
zboża i kartofle1 i pozostawił na po
lach pełno zabitych zajęcy i kuro
patw, wron i innych ptAków. Grad 
~il wiele drobiu we wsiaCb. Stra
ty -s~ają 100 milionów w powiecie 

Burza gradowa z opadem wiellooś
ja j nawietlziła także powiat ill<>WTO'C· 
ławski, niszcząc w samej gminie Ro· 
~ '2.600 ha zasiewów, 72 budynki 

i700 sztuk drobiu. 

WYBORY w SPóŁDZIELCZOSCI 

W końcu czerwca odbyły się w po
wiatach wybory do Rad Oddziałowych 
„Społem". W sierpniu &elbęclą się wy· 
bory do Rad Okręgowych i potem 
Zjar.d Główny, który wybierze Za
rz,ą.d i Radę Naczelną; 

PRZEDSTAWICIEL 
AMERYKAASKIEGO MIN. ROL. 

W POLSCE 

W Polsce przebywa ciele~ mini
sterstw~ rolnictwa USA Harrisson, 
który zwiedził ·kilka jl-0spodarstw w 
wojewó.dzl:wie warszawskim i zapo· 
znal się :ze stanem rolnictwa w cen
tralnej Polsce. Obecnię zw1eaza "'' 
~spoda.rstwa na Śląsku. 

SZPIEDZY Z „LICEUM" PRZED 
SĄDEM WOJSKOWYM. 

Przed Są'1em Wojskowym stanęło 
t-4 -szpiegów, czfo.nków wywiadu An
dersa, tak zwanej grupy ,.Lioeum". 
Grupa 't>Zpiegowska dostawała od 
Andersa instrukcje i dolary i Ander-
11owi składała raporty. Ws:zyecy o· 
skiirżeni szpiedzy wywodzą się z by· 
łe-j Armii Krajowej. Pod wpływem en· 
deckjej 11ropagandy watażki Andersa 
popadli w tą bruclllą robotę. Wśród , 
odca:rż.o.nych są 4 .kobiety. O wyroku 
napiszemy w najbliższy n-rze „Wici'". 

ZA PLOTKI POLITYCZNE -
GROZI WIĘZIENIE 

W całej Polsce mno.żą się procesy 
gądowe u r0%Siewame pl-otelc poli· 
tycznych, jak o zajmowaniu kole-i pol
skich przez kolejarzy_ sowieckich, o 
kołcmiuch w Polsce, o tym, że Rząd 
Polsilci jest agenturą Związku Radziec· 
kiego i o innych reakcyjnych fan~z
jaeh. Plotkarzy poskazywano na wie· 
zien:rńe <>d 2 do- 10 lat. 

GENERAŁ LUCJAN żELIGOW'SKl
NIE żYJE 

Dnia 9 lip.:a zmarł na obczyźnie 
gen. brom Lucj-an żeligowski, b. min. 
iroraw wojik., mający ostatnio wrocić 
do kraju. W styczniu bieŻi\oeł'O r<>k'! 
~· .żcligo'lll'W nadesłał do . P<Jh;k1 
odezwę, wzywającą do głosow.ani.a na 
listę nr 3. Ministerstwo Obr011y Na· 
rpdowej w ogłoszeniu śmięrci złożyło 
hołd zmarłemu. 

POLACY Z RUMUNTI 1 ANGLII 
WRóCILI 

Polacy z Rumunii, przeważnie r<>l• 
mcy, powrócili do kraju przywo~c 
·Z'e sobą wiele żyw~o i marl we,go m· 
weetar:za. Przyjechało 614 osób. 

IX> Katowic przyjechało 35 wago· 
nów z 700 Polakami z An~ln. 

,. 
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\ Korespondencyine Gimnazium ·i 

4: Korespondencyjne Gimnazjum i Li
\~eum przy Wydziale Ośwtatv i Kuhu
:ry Zw. Mł. W'iejsk. R. P. „Wici" ogła· 
I sza rzapisy na rok szkolny 1947/48 do 

Liceum 

\
wszystkich klas gimnujalnych I-szej 
licealnej w dniach od 1.IV do 25.VU 
; 1948 roku. ' 

Zgłoszeni a należy nadsyłać pod 
adresem: 

Kore&poodencyjne Gimnazjum i Li
ceum - Łódź, Al. Kościuszki 45. Nr 
teL 151-18. ' 

REGULAMIN KORESPON. 
GIMNAZJUM I LICEUM 

L Ce I 
Celem Korespondencyjnego Gim· 

11azjum i Liceum - jest udostępnie· 
nie szkoły średniej dla wsi; cho;łri 

przede wszystkim o tyc'!i, ktf.w:( na 
skutek trudnych warunków mabria!· 
nych i memożności oderwamia s'ię od 
pracy 1!awodowej nie są w &tanie lso· 
rzystać z normalnej · szkoły średniei. 

-ll. Program nauki 
Program nauki Korespondencyjn~

go Gillll!l. i Liceum t•ut zgodny z oho· 
wiazującym w· szkołach państwowych. 
Językiem obcym jest język frąn• 

cuski. Dla za.awansowanych w inny;:h 
obcych językach nowożytnych (angiel 
&ki, rosviski, niemieck'i) będą uilT:e• 
lane wskazówki metodyczne · 

Nauka religii i łaciny nie ob.-,w ąr.J• 
ie. Wprowadzooy został r.a„>m abt 
nowy przedm4ot „Wychowanie epo· 
ieczne". o.dpow1adający zaintereuwa• 
niom człowieka żyjącego i oracu<!l;;e· 
go w środowisku wiejskim. 

Skrypty zawierają mateńał pod· 
ręczn'ikowy, zastosowany <!.o 14lllki'. 
samokształceniowej gr.int owme 
objaśniony i zawierający ws.cazówki 
do jego przerabiaoia . 
m. Obowiązki U.)Znła 
Każdy z uczniów Korespondencyj• 

nego Gimnazjum i Liceum obowiąza• 
ny jest. do solidnego opracowania za· 
dań domowych i opracowywania te· 

matów, które należy w terminie prze• 
syłać do kootroli .. 
Uozeń Koresipondencyjnego . Gimna• 

zium li Liceum winien brać udziaJ 
dwa razy w roku w dziesięciodnio• 
wych konferencjach przy ośrodkach
dydaktycznych Koresp. Gimn. i Li
ceum. Celem tych konferencji jest 
sprawdza«rie postępów i pomoc ucz• 
n.iom w nauce samokształceniowej. 

Warunki przyjęcia 
Należy przysłać: 
1) podanie, 2) ż.yciorys, 3) odpis 

ostatniego świadectwa szkolnego, 41 
.wpłacić na konto PKO Nr VII. 4010 
tytułem należności za pierwszy kwar· 
tał zł. 700.- (należność za pozostałe 
dwa kwartały oauki może być wpła· 
eona w ratach miesięcznyc'!i), 5) na• 
stępujące dane personalne: 

a) nazwisko i imię, 
b) Nr ewidencyjny rz ubiegłego ro• 

ku ( o ile kandydat korzystał z na• 
szej nauki korespondencyjnej), 

ej miejsce urodzenia (wieś, powiat, 
województwo), 

d) data urodzenia (dzień. miesiąc, 

rok), • 
e) dokładny adres obecnego_ zamie· 

szkania (miejscowość, poozta, powiat, 
województwo), 

f) wykształcenie (podać ukończone 
szkoły (kursy itp), 

g) zawód rodziców, 
h) zawód wł.as.ny. 
i) stan majątkowy rodziców lub 

własny; względnie wysokość mi-e· 
sięcwych. zarobków rodziców lub 
wlasnv. 

j) dlość członków rodziny i wiek 
każdego z nich; . 

k) warunki mieszkan'iowe (ile izb 
zajmuje rodzin.a), 

l)odl~łość od poczty, stacji kole· 
!owej, sz.koły powszechn.ej i gimna· 
z jum, 

ł) przynafożność do orgaoiizacji r!>• 
dziców i osob~sta, 

m) własnoręczny podpis. 

Uwaga sportowcy! 
Na liczne zapytania w sprawie pod· 

ręczników sportowych podajemy wy• 
kaz książek, które nabyć można w 
Wydziale Wydawniczym naszego 
Zwiazku, Warszawa, ul. Bartoszewi· 
cza 3. 
IW. Junosza-Dąbrow11ki -Przewodnik 
Działacza Sportowego zł 40, 
IW/. Dobrowolski - Lekka atllltyka 
(metodyka i trening) zł 250. 
Mierzejewski-Baran-Huwicz Zasady 
nauczania lekkiej atletyki zł 120. 
Lekka atletyka - Regulaminy i prze• 
pisy zł 30. 

· C. Mierzejewski - Zaprawa lekkoatle• 
tyczna zł 30. 
St. Petkiewicz - Biegi lekkoatletycz• 
ne zł 275. 
J . i T. Grabowscy - Piłka nożna 

zł 120. 
Z. Kaczorowski - Rower i rowerzy· 
sta zł 50. 
Przepisy piłki siatkowej - zł 50. 
Przepisy piłki koszykowej - zł 50. 
Dr Szewczykowski - Higiena zapra• 
wy sportowej Pomoc doraźna w spor• 
cie zł 34. / 

Stonka ziemniaczana 
(dokończenie) 

Po fozech tygodniach przyłącza się 
do tego owada poważna, gdyż ok. kil
kaset sztuk licząca grupa żarłocroe· 
go potomstwa. tj. larw. Rośooy pozba 
w1one zupeŁnie liści" - nzecz oczyw:i_. 
sta - giną, rośDi.ny pozbaw'ione tych 
liści częściowo - nie pl011JUją, co z 
punktu widzenia rolnika jest równo• 
znaczf.le. 
Według w1eloletmch obli czeń, czy

nionyc!i za granicą, straty wynoszą ok. 
30% normal~·ego zbioru przy średnio 
słabym stopniu uszkodzeniia liści, gdy 
doj<lztie do całkowitego gołożeru -
przepada cały plon. Dla ratowania 
roślin przed zniszczeniem dysponuje· 
my ca:łym szeregiem środków chemicz 
nych, }ak np. arsenian wapnia, arse· 
nfan ołowi:u, DDT (Azotoks) 1 inae, 
którymi opryskujemy czy też opyla• 

· my .zagrożone rośliny. Owady zjada
jąc zatrute w .ten !>Posób liście giną 
i us:ziko<lzenia przez me wywołane 
zmoiejszają s~ę. Obniżka plonu wyco• 
si wtedy iuż nie 30%, lecz tyl1co 5-
8%, lecn· z drugiej strony uwzględnia• 
jąc wysoką cenę środków chem1cz• 
nych, robocizinę i amortyzację apa• 
ratury, powiększa siię wskutek teg-0 
koszt produkcji ziemniaków. Przy 
dzisiefszych cenach kos.zt obciążają• 
cy z tego tytułu 1 ar przy dwukrot· 
nym opryskaniu, względnie 01>ylenfo 
waha się od 6.000 do 10.000 zł., c.1:Yli 
przyjmując dla równego racltiumku wy 

dajność 100 q r 1 ha, każdy quinta1 
będzlie obciążony kwotą 60 - 100 zł. 

W tej chwi!J na terenie kraju mamy 
dwa ujawnione ogniska stonki z!em· 
niacz.anei: Miejscowość Janaszów Go· 
leniany pow. Ki'elce i mie-fscowość 

·Drzewce pow. Krosno n/Odrą (woj. 
pozoańsk1e). Pierwsze ognisko ttjaw· 
nione w r. 1946 było natychm'iast ener 
gicznie likwidowane, pamiętając jed· 
nak że część chrząszczy mogła pozo· 
stać w ziemi i wyjdZ'ie dopiero wiosną 
1947 r., ognrsko to będzie na-Oal do· 

datkow-0 li:kwidowarre w r. bieżącym. 
W stosuniku do drugiego ognli.ska, nie 
ujawnionego jeszcze z całą pewnością 
w r. ub. zostanie zastosowana pierw· 
sza faza wal>ki likwidacyjnej. Należy 
również !iczyć się z tym, że możemv 
posiadać na terenie Kraju ognliska ma. 
łe i dotychczas nie ujawnione. Sy
tuację tę musi wyja.śnić szozegół.owa 
lustracja upraw ziemniaczanych, sze· 
roko zaplanówana na rok 1947. 

Główne seły owada rozmieszczone 
są w mniejszym lub większym odda· 
leniu od na&i'ej granicy zachodniej, a 
g1łębokość tego rozmieszczenia obe;,. 
mu je w&zystkie okupacyjce strefy Ni' e 
m1:.ec, a więc: radziecką ,amerykań· 
ską, angielską i francu&ką. W pierw
szej strefie, jak nas informu;ą, owad. 
ten jest ~alczany nadzwyczaj en.er· 

· giczm:ie i z całą bezwzględnością, jak 
przebiega ta akcja w innych strefacli 

dotychcZ'as wiadomoś-;1 brak. 

Zazn·ajomiwszy się z sytuacją ogól· 
oą widzimy, że główny atak mote na· 
stąpić jedynie oo zachodu, a owad 
na nasz teren może przedostać się 

tylko dwoma drogamli: a) za pośred· 
nictwem środków lokomocji (poetą• 
gów, aut, wozów, a nawet samolotów), 
p11Zekraczających na~ą granicę, oraz 
b) za pośrednictwem własnych skrzv· 
deł są~bowiem znane wypadki, gdue 
owad porwany prądem powietrza oi~ 

· s11my był na odległość 100 - 400 lkm. 

Zaooznawszy się w ogólnych oczy
wiście. rzarysach z całoksztaHem za• 
gadnien!ia s-toaki zieinn!iaczanej, te)!o 
w danej chwih czołowego zag.adn~nia 
dla rolnictwa naszego kraju, staje a'ę 
jasne, że tego rodzaju niepr.zviacieLa · 
n'ie wolno nam wpuścić pod tadnvm 
pozorem do wnętrza Kraju. Jego wkro 
czenie, a co za tym idzie, r-0znmoł.e· 
nie oznaczałoby zrezygnowanie l'e 
zbioru 700.000 b.a upraw ziemniacza
nych i rówńocześnfte wydanie tak sie• 
bie, jak też i inwentarza na pa.stw·ę 
głodu. 

Adresy szkó ~ i kursów budowlanych 

w 'Warszawie: 

Korespondencyjny Kurs Budownic· 
twa Z. Mł. W. R. P. „Wici" - Bar• 
toszewicza 3. 

Dwuletnia Szkoła Rzemiosł, 
Kurs Przysposobienia Budowlanego, 
Korespondencyjny Kurs Budownic· 

twa - Naukowy Instytut Rzemieślni· 
- czy - Złota 58. 

Kursy Czeladnicze, 
Kursy Specjalizujące .Warszaw• 

ska Dyrekcja Odbudowy. 

W Bytomiu: 

Dwuletnia Szkoła Rzemiosł, 
Kurs Przysposobienia Budowlanego, 
Kurs obróbki kamienia sztucznego 

- Państwowa Szkoła Budownictwa. 

w Oświęcimiu: 

Kurs Przysposobienia BudowlaneJlo, 
- Gimnazjum O.O. Salezjanów. 

w Białymstoku: 

Kurs Przysposobienia BudowlaneJlo 
- Państwowe Liceum Budowlane. 

w 'Kielcach: 

Hufce Budowlane „Swit" , 
- Kurs Przysposobienia Buclowlaneg„ 
· ul. Partyzancka .16. 

w Jarosławi'IJ!: 

Dwuletnia Szkoła Rzemiosł, 
Kurs Przysposobienia Budowlanego, 
Szkoła Mistrzów Budowlanych -

Państwowa Szkoła Budownictwa. 

we Wrocławiu: 

Kurs Przysposobienia BudowlaneJlo 
- Państwowe Liceum Bud-0wnictwa. 

w Rzeszowie: 

Kurs Czeladniczy - 3-go Maja 24. 

w Gdańsku: 

Kursy Rzemieśln!~ze - :Wrzeszcz, 
Sobótki 15. 

w Torun{u. 

Kursy Rzemieślnicze - Plac św, 
Katarzyny 9/11. 
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